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- Nowe normy są słuszne i kwalifikacje, to lepsza ! wy- -------------------
sprawiedliwe. Im dłużej we- dajniejsza praca, a tym sa-1 
dług nich pracujemy, tym mym - lepsze zarobki. 
bardziej przekonujemy się, że Kierownictwa poszczegó!- , 
pomagają one zwiększyć wy- nych budów winny stworzyć I 
dajność i podnieść kwalifika- jak najleps_ze warunki pra- j 
cje zawodowe - stwierdza- cy wszystkim robotnikom w 
ją murarze budowy nr 326, ich walce o realizację pla- ~ 
Kleszczyński i Stachlewski, nów, o wysokowydajną pra­
którzy, pracując systemei;n cę i stale przekraczanie no-

Korei odniosła zwycięstwo 
BUKARESZT, 3. 8. 

Już w pierwszym dniu wielkiego spotkania młodego 

, pokolenia, w dniu 3 bm. na IV Swiatowyrn Festiwalu Mło­
dzieży I St11dentów w walce o pokój i p,r:tyjaźń, odbyły si~ 

dz.lesiątki spotkań delegacji różnych krajów oraz liczne 
Imprezy artystyczne. Otwarto też szereg wystaw. dwójkowym, systematycznie wych norm. 

wykonują swą normę w 245 ! 

proc. zaznaczyć trzeba, że o-
prócz wysokiej wydainoścl, 
brygady te oddają roboty 
bez usterek, o wysokiej ja­
kości. 

Piękno Trakiu Starej Warszawy 

PrzyklRd Kleszczyńskiego \ 
Stachlewskiego nie lest odo ... 

,.. sobniony. Murarze Baranow­
ski i Felczak z budowy nr 
342 wykonują nowe normy \V 

190 proc., mOrarka Przybyło­
wicz - w 176 proc. oraz w 
240 proc. murarze z brygady 
Wakzaka - Graczyk i Sli­
wiński na budowie 302. Po­
dobnie pracuje wielu innych 
murarzy. 

Są jednak jeszcze tacy bu­
dowlarze, którzy nie wyko­
nują albo bardzo nisko prze­
kracza)ą nowe normy. Dzieje 
si~ tak dla tego. że na niektó­
rych budowach szwankuje 
zaopatrzenie i dostawy mate­
riałów, a poza tym pewna 
cżęść robotników niechętnie 
ustosunkowuje się do nowych 
metod pracy, do systemu 
dwójkowego i trójk<Jwego, 
które pomagają podnieść wy­
dajność. Tak jest np. z mura­
rzami: Wróblewskim, Ara­
czewskim, Zarembą i Słoczyń­
skim z budowy 334. 

Zaszeregowanie do odpo­
wiedniej grupy uposażeniowej, 
zgodnie z kwalifikacjami. za­
chęciło wielu budowlarzy do 
nauki. 

Dlatego też na poszczególnych 
budowach powstają kursy 
11koleniowe. I tak, na budo­
wie 328 zorg11nizowano kurs 
doszkalający cieślów, na bu­
dowle 314 - kurs dla mura­
rzy. na budowie 326 - będą 
s\ę szkolili murane, a na bu­
dowie 415 - szk lenie obej­
mie cieśli I murarzy. 
Sprawą doszkalania nie In­

teresuje sJę zupełnie kierow­
nictwo budowy przy ul. In­
flanckiej, choć robotnicy wy­
rażają chęć zdobyc ia wyższych 
kwalifikacji. Trzeba im w 
tym dopomóc, bowiem wyższe 

. Na gmaC'hu poczty w Rynku Starego Miasta w Warsza­
wie wstal umieszczony zegar 2 rzeibionq w miedzi tar­
c~q słońca - praca ml.ętrza artystyc;mego blacharstwa, 

Mieczys!awa Jarnuszkiewicza. 

CAP - rot Curnogńrskl 

Wzmóc pracę 
p lityczno-wychowawczą 

wśró·d kobiet 
P a6stwo lud e, zgodnie a Konstytucją 

PRL - uł&lwla kobietom zdobycie no­
WJCb kwallflkuJI zawudowych. •lalwła im 
przea rozbudowę sieci łlobków. przedszkoli 
I noWYch urz11dzeń sol'Jalnycb prarę I wa­
runki życiowe. Cyfry pnyloczone w prze· 
mć1wlenlu towarzysza Bieruta na uror'l:ystej 
sesji Slołt'cz,ej Rady Narodowej w dniu 
21 llp<:a br. m6wią n•m n 01romle inwe­
stycJI socJalnycb. Żłobki dla dzieci mon 
pomleś<'i6 około 40 tys. olemowląl, • cze110 
blisko 60 proe. iesze1ą tłobkł przy zakł&· 
dach pracy. Uniba dzieci w przedszkolach 
przekro<'ZYI& Jui 300 t;rsięey. 
„Państwo Luctowe - mówił towarzysa 

Rlerul - czyrtić będzie coraz większe wy­
•ilkl, aby podnosłć stopę tyclowq klusy ro­
botniczej, ażeb11 wzmóc iwą opiekę i ota­
cza.ć szczególną troskq dzieci, kobiety pra­
cu1qce t młodzież". 

Wielkle zadania natre!llone w Programie 
Frontu Narodowego wymagają <'oraz Io 
większego udziału najszerszych mu nasze­
go narndu w realizacji zadań gospodarczych, 
polllycznycb I kultura! ycb, 

w &ych clgantyc:imych zmai:anlacb nad 
rozbudową naszej ojczyzny poważny Jest 
udział kobiel. W prumyile włókienniczym 
t.odr.I I woJewództwa ponad 60 proc. za­
lrudulonych stanowł11 koblely. Jednak Wht­
czanle oow:ych sll kobiecych do przemysłu 

odbywa się zbyt powoli. 
Niemało przyczyn hamuje wlelkl pęd 

kubiel do samud•ielneJ pracy I do nabycia 
kwalifikacji. . 

W niektórych zakład eh pnf!mysłowyrh 
występują dotąd nlep zezwyclężone opory 
klerownh•lwa wobec zatrudniania kobieł. 
Ma to miejsce m. In. w fabryce Lin I Po­
wrozów, jak również w Zakładach Im. 
~trzelnyka, cdzle zwalnla aię bezpodstaw­
nie clęźarne kobiety. 

Niedostateczna Jest Jeszcze troska wielu 
dyrekcji I rad zakładowych o potrzeby ko· 
biel pracujących. W ZPB Im. Oywfzjl Ko­
;„iuszkowsklc.I, gdzie przeważnie pracują 

kobiety, brak dotąd OZR oraz stulńwkł. 
Nlkl nie dha lu o rozbudowę żłobka I przf:d­
szkula. Pt'<lobnle Je~t w Zakładach Im. Har­
nama i wielu Innych. Stąd tei nierzadko 
wyslępuJe zjawisko wycotywania się ko· 
blel z pracy produkcyjnej. A przeclei pań­
siwo przydziela wiele milionów złotyl'h na 
te cele. Jednak nie zawsze all one wyko­
rzystane. W ubiegłym roku nie wykorzy­
stano 1,5 miliona z, pneznaczonych na 
un'\dzenia socjalne w przemyśle włóklen­
nkzym. 
Rńwnłeł w dotyr.bczasoweJ dzłalalnoścl 

Ligi Kobie& występują przestarzale formy 
organlzaryJne oraz niewłaściwe rozstawie­
nie sił. co w związku z nowymi zadaniami 
staje się czynnikiem hamującym w pracy 
masowo • politycznej wlitńd kobiet. Choozi 
o to że główne zainteresuwanłe Ligi Ko· 
Met 'skierowane było dotąd n!' pracę wśród 
kublel w fabrykach I instytucjach. Prowa­
dziło to do nlepytrzebnego dublowania pra­
cy rad .akładowJch, powo4fowalo sztuczne 
wyodrębnienie kobiet z ogólnt:J pracy poll­
tyrznej I spoleC"Znej, wpł~wało na to, że 

organizacje związkowe I społeczne nwat&ty 
się za zwolnione od dzłalałnośel wśród ko­
biet I zanledbyw&IJ swe obowiązki wobec: 
tej części mas pracującJch. 

Z drugiej stronJ Liga Kobiet nie zwra­
cała należytej uwagi na pracę wśród ko­
biet w ·miejscach zamieszkania, a szcze1ól· 
nie na pracę a gospodyniami domowymi ł 
kobietami wiejskimi. A pnecłei wielkie 
udania uprzemyslowlenia kraju I przebn· 
dowy wsi, iadanla, mające na celo podnle· 
sienie dobrobyiu naJszerszycb mas pracują­
cych, zadania umocnienia 11ły fOSpodarczej 
Polski Ludowej w jej wal<'e o pokÓJ - nie 
mogą by6 ruzwlązane bez czynnego udziału 
mllleooowycb mas kobiet pracujljCYCb. 

Z&chudzi więc konieczność wzmotenla 
pracy politycznej wśród kobiet w celu wy­
chowania Ich w duchu głębokiego patrlo• 
łyzmu ł eddania sprawie budownictwa SO• 

cJalistycznego, w celu umożllwienla im Od• 
dania się produklywncj pracy, która po­
zwoli nowym rzeszom kobiet poprawić awe 
warunki b~·lu. , 

Zadania te mogl\ być jedynie wówcaaa 
wykonane, Jeśli organizacje party Joe, 
związkowe. radJ narodowe I Inne organi­
zacje społeczne będą uwa:ialy pracę wśród 

kobie& za nieodłączną cięść s~ladową swej 
codziennej działalności. Wzmożenie pracy 
polilycznej i organlzacy J11ej wśród kublet 
da nam nowych warlośeJowycb łudzi do 
przemyslu, transportu, spóldzlelnl produk­
cyjnych Up., a s drugiej strony doprowadzi 
do wirostu aktywności kobiet. Wpłynie na 
wzrost szeregów partyjnych, na licznleJszr 
niż dotąd udzial kobiet we wla.dzacb par­
ły Jnycb ł aktywie partyjnym, wpłynie na 
dalsze możliwości awansowania kobiet. 

Organizacje związkowe nie mogą pozo­
stawić pracy wśród kobiet wyłącznie radom 
kobiecym, lecz uaklywnl&Jl\C je ' winny Je~ 
dnocześnie otaczać opiek1t pracujące ko­
biety, dbaó o podnoszenie łeb poziomu po­
litycznego I zawodowego. czujnie przysłu­

oblwaó się skargom i zażaleniom kobiet, 
tro.zczyć się o Ich waruuki bytowe I kul­
turałue. 
Również ZMP nie mote zapominać o po­

litycznym I społecznym uaktywnianiu mło­
dych dziewcząt, musi pomaga-O we włącza· 
nłu dziewcząl do pracy zawodowej, w łeb 
wychowaniu w Domach l\Uodego Robotni· 
ta, w łeb awansowaniu apoł~cznym i zr.. 
wodowym. 
Główny wysiłek Llgł Kobiet winien byl! 

sklerowanJ na organizowanie I ożywienie 
pracy kół terenowych I blokowych. Zgrupo­
wanie w tych kołach gospodyń domowych 
oraz kobiet pracujących zawodowo przy­
czyni się do szerszego włączania się kobiet 
do budownictwa socJallstyeznego, do dal· 
szego wzrostu Ich ak tywno§cl połityczocJ 
i produkcy jneJ w wake o pokóJ. o siłę na· 
szej ojłlzya:ny, o wzrost dobrobytu Jej 
obywateU. 

Zadaniem organizacji I komitetów par­
tyjnych Jest pomoc I opieka uad organiza­
cJami kobiecymi, nieustanna łroska o roz· 
wljanle wśród kobiet ró:inorakicb form 
pracy politycznej. 

idea rokowań 
Spotkania i imprezy artys- w teatrach I parkach rzęsiste 

tyczne, na których młodzież brawa zbierały występujące z 
miała możność poznać się bli- bogatym programem artys­
żej nawzajem, wymienić swe tycznym zespoły z różnych 
poglądy I zobacz:t"ć piękno krajów. 

Wielka. manifestacja ludu Warszawy 
sztuki narodowej poszczegól. Zespoły artystyczne ! soliści 
nych krajów - przyczyniły się młodzieży polskiej wystąpili 
do zacieśnienia serdecznych w parku im. Stalina, w parku 
więzów przyjaźni chłopców i Dworca Północnego i w pa­
dziewcząt z całego świata. łacu CFR. Widzowie serdecz-

W godzinach przedpołudnia- nie nagradzali oklaskami 
wych uczestnicy Festiwalu program zespołu chór~lnego ze 
zwiedzili miasto, zapoznając Stalinogrod~, mlodziezowego 
się ze stolicą Rumuńskiej Re- zespołu orkiestralnego, zesP?l~ 
publiki Ludowej orai: spotka- baletowego Opery Bytomsk~e], 
li się z załogami wielu fa- zespołu tanecznego śląskich 
bryk. Jedna z grup delegacji domów kultury, mlodzieżow.e 
młopzieży polskiej zwiedziła zespoły artystyczi:e Akademii 
m. In. wystawę sztuki rumuń- Medy.cznej w Gdan.sku, Zak~a­
skiej w Pałacu Republiki, a ?ów im. Harnama 1 Z~kładow 
następnie bawiła w Zakładach im. Strzelczyka w LodZJ. Szcze­
im. 23 Sierpnia. gól_nie entuzjastycznie witano 

na rzecz pokóju 

i przyjaźni między narodami 
WARSZAW A, 3.8. 

W dniu 3 bm. na wielkim zgromadzeniu, które staraniem 
stołecznych komitetów obrońców pokoju l Frontu Narodowe­
go odbyło się w Teatrze Polskim, ' lud Warszawy zamani­
festował z mocą uczucia wielkiej radości z okazji podpisa· 
nia rozejmu i zaprzestania d:r.iałań wojennych w Korei, 

Sali!: teatru do ostatniego PRL - Józef Ozga - Michal-
miejsca wYPełnili przedstawi- ski. 
ciele załóg robotniczych sto- - Walka ludu demokratycz­
łecznych zakładów ' pracy, or- nej Korei, potężny głos naro­
ganizacji politycznych i spo· dów zorganizowanych do dzia­
łecznych oraz mlodz ; eży. Wiec łania przez $wistową Radę 
stal się potężną manifestacją Pokoju, niezłomna postawa 
woli dalszej wytężonej walki Związku Radzieckiego I jego 
o pokój, manifestacją na rzecz polityka cierpliwie i wytrwale 
pokoj<Jwej polltyki Związku prowadzona w obronie pokoju 
Radzieckiego i przyjaźni mię- sprawily, że siły wojny zamla­
dzy narodami. ru podpalenia świata nie mo-

Zgromadzenie zagaił poseł gly urzeczywistnić - podkre­
lttdu stolicy na Sejm PRL - ślił w swym przemówieniu 
Antoni Trącikiewicz. Następn•e przedstawiciel PKOP. 
w iqiieniu prezyóium PKOP 
zabrał głos członek prezydium 
PKOP, wicemarszałek Sejmu 

Gen. Nam Ir 
ministrem 

spraw zagran;cznych 
PEKIN, 3. 8. 

Jak dorlosl z Phenianu 
Agencja Nowych Chin za Ko­
reańską Centralną Agen.cją 
Telegraficzną, generał Nam Jr, 
który przewodn iczyl delegacji 
koreańsko - chińskiej podczas 
rokowań o rozejm w Korei, 
został mianowany ministrem 
spraw zagranicznych Koreań­
skiej Republiki Ludowo -
Demokratycznej. 

-Pierwszy krok na drodze po­
kojowych rozmów został po-
1tawiony - stwierdził mówca: 

Trzeba nam wiele hartu, 
clerpllwości I czujnośct nade 
wszystko, aby walkę na tej 
drodze prowadzić do końca I 
wygrać ją ostatecznie . Swiato­
wa Rada Pokoju wskazuje, 
aby w dalszym ciągu wzmóc 
czujność, kroczyć nieugięcie 
do roz\l<oju rokowań pokojo­
wych, aby n•e dopuścić do ~o­
gwalcenia przyjętych zobowią­
zań, aby zwalczać na każdym 
kroku zbrodniarzy wojennych, 
nawołujących do podpal:inia 
świata I umacniać wśród 
wszvstkich ludzi przekonanie o 
mofllwości pokojowego roz­
wiązania spornych kwe•ttl . 
Następny mówca prof dr 

Kazimierz Kuratowski mó­
wiąc o uchwale Rządu PRL w 
sprawie udzielenia pomocy 
Koreańskiej Republice Ludo­
wo - Demokratycznej w dzie-

l le jej odbudowy, przedstawi­
...------------, ciel nauki polskiej stwierdza 

Phen•1an wśród burzy oklasków: Dą-
tyć będziemy do tego, aby 
oasz udział w odbudowie Ko­
rei był jak najbardziej owoc-

b dz;e ny i wszechstronny. Jako 
P " członek prezydium Polskiej 
" Akademii Nauk pragnę tu o-

odbudowany świadczyć, że nauka polska 
uczyni wszystko, co w jej mo­
cy, aby przyjść z pomocą bo­
hatersk lej Korei • 

Central.na Koreańska Agen. 
cja Telegraficzna ogłosiła u­
chwalę Rady Ministrów Ko­
reańskiej Republiki Ludowo. 
Demokratycznej w sprawie 
odbudowy I przebudoWY mia-

": 1ta Phenianu. 

Uchwała podkreśla, że v. to­
ku odbudowy i J)rzebudowy 
PhenianU', zburzonego przez 
Interwentów amerykańskich 
należy zachować historyczny 
charakter rozwoju miasta 
właściwie rozplanować dziel. 
nice mieszkaniowe I komuni. 
kację, rozmieścić zakłady 1>rze. 
mysłowe. Przyjęto. że podsta­
wową osią struktury miasta 
będzie rzeka Tedongan. 

Uchwała Rady ·Ministrów 
przewiduje, że liczba ludności 
Phenianu dojdzie do miliona 
osób. 

Czas wrkonanla generalne­
go planu odbudowy I przebu­
dowy Phenianu okre-llonv zo­
stał przez rząd na 10-15 lat 

„ 

Następnie przemawiała 
przedstawicielk,a kobiet pol­
sl<ich, sekretarz Zarządu 
Głównego Ligi Kobiet - He­
lena Dworakowska. 

Zebrani uchwalili tekst li­
stu mieszkańców Warszawy 
do !udności bohaterskiej sto­
licy Korei - Phenianu. W li· 
ście tym czytamy m. in.: Ro­
zejm w Korei napawa wszyst­
kich bojowników o pokój o­
gromną radością. Pokazuje on 
naocznie i w sposób najbar­
dziej przekonywający, że nie 
ma takiej spornej sprawy mię­
dzynarodowej, której nie da­
łoby się rozwiązać drogą po­
kojowych rokowań. 

Wyjazd 
polskiego 

doradcy 

polityczne~o 

do Korei 
PEKIN, 3. 8. 

Agencja Nowych Chin do-

nosi, że do Korei udał się mi­

nister pełnomocny Józef Ko­

walczyk, doradca polityczny 

polskiej ekipy do komisji 

nadzorczej państw neutral­

nych, który przybył niedaw­

no do Pekinu. 

Odbywają się liczne spotka- kazdorazowy wyst~p zespołu 
nla młodzieżowe. tanecznego „Malwy • 

Delegaci młodzieży polskiej Wesoły gwar wlelojęzycz-
gościli w swej kwaterze mło- nych rozmów, śpiewy I wystę­
dzież niemiecką. py artystyczne trwały do póź­

Wieczorem na wielu placach, nych godzin wieczornych. 

Załoga WZPB im. 1 Maja 
olrzymala 

Gabinet Ochrony Pracy 
Widzewskie Zakłady Prze­

mysłu Bawełniane&o im. 1 Ma­
ja jako pierwsze w przemy­
śle włókienniczym otrzymały 
nowocześnie urządzony Gabi­
net Ochrony Pracy, w którym 
załoga zakładów będzie mogla 
poznać, w jaki sposób unikną~ 
wypadków przy pracy, jak 
wykorzystać urządzenia o­
chronne przy maszynach, jak 
używać odzieży ochronnej. za­
bezpieczać miejsce pracy ltd. 

Na uroczystość otwarcia Ga­
binetu Ochrony Pracy w dniu 
I bm. przybyli m. in. sekre-

• t;;.rz KŁ PZPR, tow. Lewan­
dowski, kierownik Wydziału 
Ochrony Pracy przy CRZZ. 
tow. Smtgtetsk!, dyrektor na­
czelny CZPB-Północ, tow Ma­
mos, przedstawiciel MPL. tow. 
Zborowski"'" oraz on:edstawi. 
ciel ZG- Włókniarzy. tow. 
Bomba. 

Rohotntcy t personel techniczny WZl-'8 tm l Maja z za­
intere~owaniem ogtqda3q mod~le mas~n I plansze w no• 

wootwartym Gabinecie Ochrony Prac11. 

- Państwo ludowe. Partia 
i rząd nieustannie troszcz11 
1111: o zdrowie robotników, 
o zapewnienie im lak naile'P­
szych warunków pracy. o u­
chronienie ich od wypadków 
przy pracy mówił w 
SwYm przemówieniu tow. Smt­
gielski. - Usuwamy spuściz­
nę kapitalistów. których zu. 
pełnie nie obchodziło zdrowie 
1 bezpieczeństwo robotnika. 
Cgromne sumy pieniedzy ·wv­
datkuje sl11: na zabez1>leczenie 
zdrowYch warunków pracv. na 
urządzenia ochronne. Dlatego 
też stale zmniejsza się !loś~ 
wypadków przy pracy. 

15 tysięcy łodzian 
podziwiało artystów radzieckich 

Ilekroć gościliśmy w naszym 
mieście radzieckie z~poły ar­
tystyczne, tylekroć obszerny 
stadion „ Włókniarza„ wy pel. 
nteły dzia;lątki tysięcy ło­
d~ian. Podobnie było i wczoraj 
na występach Państwowego 
Ukraińskiego Ze11połu Pieśni i 
feńca. Ponad 15 tysięcy, ło­
diian podziwiało i gor'lco o­
k 1F.skiwalo artystów radziec­
kich, których serdecznie po­
wita! sekretarz Zarządu Lódz­
kicgo TPP-R, tow. Jabłcfoski. 
Już od pierwszych numerów 

:>rogramu wśród wielotysięcz­
uej widowni wytworzył się 
ndstrój serdecznej przyjaźni, 
~ uznanie artystów za prze-
1-lek ne wykon anie pieśni prze­
rodziło się w burzliwy entuz­
jazm, kiedy n.a scenie pojawił 
~lę zespół baletowy. "Tańcem 

mołdawskim", śliczną „Hucuł­
ką", a nade wszystko żywto­
łowym, ognistym „Hopakiem" 
a1 iyści radzieccy podbili ser­
ca publiczności. Burzli\Je o­
k ·eski nagrodziły także pięk. 
ną pieśń do słów Tarasa Szew-
C<Łnkl „Budzi się szeroki 
Dr·iepr", piosenkę ludową 
„ Księżyc na niebie" 1 nasz11 
p•1lską - „Umarł Maciek" .•. 
C.hórow! i zespołowi tanecz­
nemu towarzyszy orkiestra 
l:>e.trumentów ludowych - a­
knrdeony, cymbały, bandurv. 
która zbiera nie milknące o­
klaski za wspaniale wykonane 
skoczne polki. Miarą zachwy­
tu wywołanego występami 

rnństwowego Ukraińskiego 
Ze.•połu Pieśni i Tańca są 
kwiaty, którymi robotnicy 
lliózcy obdarowałl anystów 
Najserdeczniejsze i pełne 
wtizięcznoścf są słowa, jakimi 
w imieniu miesU<:ańców na­
s~ego miasta żegna zespół 

t>Jw. Ciesielska - z.aatępca 
pr 1ewodn i czącego Prezydium 
R.ndy Narodowej. Występ ze­
społu radzieckiego na długo 
pozostanie w pamięci łódlki•j 
publiczności. 

- Piękny, nowoczesny Ga-
-blnet Ochrony Pracy - pod-
kreślał w swym przemówie­
niu tow. Lewandowski - mu­
si stać się kuźnią świadomości 
szczególnie młodych robotni­
ków. Tu muszą o.ni zdobyWa~ 
wiedzę, jak podnosić WYdaj. 
ność swej pracy, .lednocześnie 
pracując kulturalnie I htgie. 
nicznle, Kultura i higiena 
miejsca pracy są bowiem nie­
rozerwalnie związane z podno­
szeniem wvda.inoścl pracy. 

Gabinet Ochrony Pracy J)rzy 
WZPB Im. I Maja urządzony 
Jest bardzo estetycznie I prak­
tycznie. Projekt architekto­
niczny, projekty i wykonanie 
POszczególnych modeli I plansz 
- wykonała Pracownia S7.tuk 
Plastycznych, a w szczególno­
ści ob. ob. Wołosewicz, We~­
r.er 1 graficy: Korbaczewski, 
Kowalewiczówna i Kuśmierz. 

Gabinet składa się z trze<'h 
zasadniczych części. Pierw­
sza - to pokój Instruktora. 
gdzie robotnicy będą mogli od­
bywać konsultacje, druga -
to pięknie urządzona sala wy­
kładowa, kMra równocześnie 
stanowi salę do pro.tekc.11 fil­
mo\I ych, trzecia - to sam ga. 
t> inet z modelami poszczegól­
nych maszyn, z planszami o­
brazującymi, jak winno być u­
rządzone miejsce pracy, jak 
chronić się przed wYPadkiem. 
Widzimy więc malutkie mode­
le zgrzeblarki, taśmownicy, 
skręcarki, motaka itp. Poka­
zano na planszach wlaśclwY 

wygląd stanowiska robotnika 
w m iejscu jego pracy, ~posób 
używania narzedzi, odzieżv o­
chronnej, nakryć głowy Itp. 

- Widzimy teraz wyrażnle 
I jasno - stwierd?ają robotni­
cy WZPB Im. I Maja, Mazgaj 
i Kulik - jak 1>racować. żebv 
nie •Jlec wypadkowi. Gabinet 
Ochrony Pracy wiele nam pa. 
może w codziennej walce o 
pl.m. 

, 
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Nasze komentarze. 
De Gasperi 

po „kąpielowym sezonie" 
Nowy rząd de Gasperl'ego upadł po zaledwie 10 dniach 

Istnienia. Jeżeli więc prasa włoska w momencie utworze­
nia tego niesławnej pamięci gabinetu nazwala go „rządem 
eezonu kąpielowego", wróżąc mu tym samym krach jeszcze 
przed jesiennymi slotami, to trzeba stwierdzić, że nawet 
ten horoskop wypad! zbyt optymistycz.nie. „Kąpielowy se­
zon" ~uehrera włoskiej reakcji zakończył się bowiem już 
w koncu lipca, gdy, jak wiadomo, s!Ońce potokami żaru ob­
lewa wszystkie plaże. 

Po g!0€0Waniu, w którym r:a vc>tum zaufania głosowa­
ło 263 posłów przeciwko 282, a wstrzymało się od głosu 37 
IPOSłów, de Gac.peri z.wołał drugie i ostatnie posiedzenie 
6wego rządu, po czym podał się do dymisji. Jak pisze or­
gan Włoskiej Partii Kc>munis.t)'cUlej - „Unita" - „minęły 
bowiem czasy, kiedy szefowie rządów, ministrowie I hie­
ra_r~hia admi~istracyjna pozostawały niezmiennie na swych 
nueJscach, mezalemie od tego, jakie bzdury wysuwały 
w Izbach". 

Nawet 10 dni, to był zbyt długi okres dla rządu, który nie 
tylko ignoruje wolę najswrs1.ych mas narodu, ale dla któ­
rego w ogóle nie istnieje kalendarz zdarzeń w sytuacji kra­
jowej i międzynarodowej, do którego nie dociera wielki 
głos doświadczeń. Nie bacząc na druzgocącą porażkę swej 
partii podcU1s wyborów 7 czerwca, ślepo ufając pomocy 
watykańskich opiekunów I protektorów z ambasady ame­
:ykańskiej, de Gaspt!rl stworzył po wybc>rach rząd ·składa­
Jący s.lę wyłącznie z przedstawicieli amerykańsko-waty­
kańskiej partii chrześcijańskich demc>kratów. 

Nie pomogło de Gasperi'emu poparcie Watykanu 
! włoskiej hierarchii kośclelnej, nie pomogło, te podczas 
wyborów księża straszyll wiernych ogniem piekielnym, 
w ohydny s.posób żerując na uczuciach religijnych dla zdo­
bycia głosów na partię de Gasperi'ego. Nie pomógł kardy­
nał Spellman, który paczkami z Ameryki usiłował kupo­
wać zaufanie mas włoskich do chadeckiego rządu. 

Nie pomogło to całe sprzysiężenie oszustw, naduty~ 
ł dolara. Lud wie, jak ma odpowiedzieć szarlatanom. Tak 
jak lud polski potępia antynarodowe wystąpienia pewnych 
kół episkopatu z prymasem Wyszyńskim na czele, tak same> 
lud włoski ze wstrętem podeptał błogosławione przez Wa­
tykan chadeckie kartki, niosące mu utrwalenie wyzysku, 
nędzy i wojnę. 

„Upadek rządu de Guperl'ego jest - jak pls:r.e „Unita" 
- odwetem milionów biednych, wyzyskiwanych, upośle­
dzc>nych, wobec których stosowano wszelki ucisk, a których 
interesy były zawsze pomijane". Dzień wybotów, a potem 
dzień upadku rządu de Gasperi'ego wykazał, że masy włos­
kie nie ścierpią polityki skierowanej przeciwko ich intere­
som, przeciwko interesom narodowym Włoch, przeciwko 
pokojowi. 

PosłÓwle komunistyczni I socjalistyczni wnieśli Jut n.a 
warsztat pracy nowego parlamentu konkretne projekty, ty­
czące najbardziej palących potrzeb włoskiego ludu. Od te­
go, czy nowy rząd wyjdzie naprzeciw tym projektom, 
czy zignoruje je, usiłując forsować wrogi s.połeczeństwu 
program imperialistów, zależy jego los. To znaczy, czy na­
prawdę stanie się rządem Włoch, czy pójdzie w ślady nie­
sławnej pamięci rządu „kąpielowego sezonu". 

f 

Sprawa Austrii 
Rząd rad:zńeclcl, który niejednokrotnie dawał wyraz d11-

feniu do osiągnięcia porozumienia w spornych lub nie za­
łatwionych sprawach międzynarodowych, a tym samym dą­
żeniu do utrwalenia pokoju, uczynił nowy krok w tym kie­
runku. Wyrazem tego są noty rządu ZSRR do rządów USA, 
Wielkiej Brytanii i Francji oraz do rządu Austrii w spra. 
wie traktatu państwowego z Austrią. 

Problem ten nie od dziś znajduje si~ na wokandzie 
spraw międzynarodowych, czekających na załatwienie. Od 
wielu lat sprawa Austrii - z winy mocarstw zachodnich 
- nie znaiduie ro1.wiązRn1a. Od wielu lat naród au,trlackl 
oczekuje odzyskania wolności i wycofania wojsk okupacyj• 
nych. 

Jut w 1943 r. deklaracja uchwalona na moMcłewaklej 
konferencji. mlinlstrów spraw zagranicznych ZSRR, USA 
i Wielkiej BrytanH głosiła, że mocarstwa te „pragną ujneć 
Austrię na nowo wolną i niepodległą I pner. to umotllwi~ 
samemu narodowi austriackiemu... z:dobycie politycznego 
1 gospodarczego bei'lpleczeństwa, na którym wyłącznie mc>Że 
się oprzeć trwały pokój", Na mocy uchwał pocwamskich 
z 1945 r. I uchwał paryskiej sesji Rady Ministrów Spraw 
Zagranicznych 2'.SRR, USA, Wielkiej Brytanii i Francji 
z 1949 r„ uzgodniono projekt traktatu państwowego z Au­
strią z wyjątkiem ltilku mniej istotnych artykułów. Trak­
tat nie został jednak zawarty. Dlaczego? 

Przedstawiciele trzech mocarstw zachodnich św1adom!e 
przewlekali i odraczali konferencje ministrów spraw zagra. 
nlcznvch lub ich zastępców, aby nie doprowadzić do zawar­
cia czterostronnego traktatu z Austrią. Wreszcie 13 mar­
ca 1952 r. rząd Stanów Zjednoczonych w miejsce prawie 
już uzgodnionego czterostronnego projektu traktatu pań­
~twowego z Austrią przedłożył opracowany bez udziału 
Związku Radzieckiego projekt tzw. „skróconego traktatu", 
sprzeczny z tym, co zostało już uzgodnione. 

Warto chociażby pokrótce wspomnieć, czego z uzgod­
nlooych już przez cztery mocarstwa artykułów projektu 
traktatu paMtwowego z Austrią ,,zabrakło" w proJ&kcie 
tzw. „skróconego traktatu". Będzie to doskonałą ilustracją 
tego, jaką Austrię pragnęłyby widzieć mocarstwa zachod­
nie. 

Otóż w „skróconym traktacie" nie ma mowY o zapew­
nieniu mieszkańcom Austrii bez różnicy rasy, płci, języka 
lub wyznania podstawowych swobód, nie wyłączając wol­
ności słowa, prasy i wydawnictw, kultu religijnego i zgro­
madzeń publicznych. Brak w nim postanowienia o utworze­
niu w Austrii drogą powszechnych wyborów demokratycz­
nego rządu. „Skrócony traktat" nie wspomina również nic 
o obowiązku zlikwidowania na terytorium Austrii partii 
111arodowo..socjalistyoznej i wszelkich faszyst<>wskich for­
macji militarnych i paramilitarnych. Nie przewiduje też 
utworzenia austriackich narodowych sil zbrojnych, koniecz­
nych dla obrony kraju. W sumie „skrócony traktat", igno­
rując całkowicie uchwały pocwamskie i pos.tanowlenla pa­
ryskiej konferencji ministrów spraw zagranicznych czte­
rech mocarstw z 1949 r„ nie zapewnia narodowi austriac­
kiemu praw i swobód demokratycznych, narusza prawa 
ZSRR m. in. w stosunku do tzw. byłych aktywów niemiec­
kich, umożliwia przywrócenie w Austrii faszystowskiego 
reżimu i wykorzystanie tego kraju dla realizacji agresyw­
nych planów bloku atlantyckiego w charakterze „alpej­
skiej twierdzy". Oto dlaczego dotychczas nie zawarto 
z Austrią traktatu ... pokojowego mitno 259 posiedzeń poświę­
conych tej sprawie przez ministrów spraw zagranicznych 
czterech mocarstw lub ich zastępców. 

ZSRR we wszystkich swoich wystąpieniach przeciw­
stawiał się zdecydowanie'wyrażonym w „skróconym trak­
tacie" dążeniom mocarstw zachodnich do ekonomicznego 
i politycznego podporządkowania sobie Austrii, dążeniom 
b~dącym wyrazem polityki wrogiej nie tylko wobec naro­
du austriackiego, ale i zagrażającej pokojowi świata I przy­
szłości Em:cpy. W notach z 30 lipca, skierowanych do rzą­
dów USA, Francji I Wielkiej Brytanii, rząd radziecki po­
nownie domaga się odrzucenia „skróconego traktatu" I po­
wrotu do już uzgodnionego w zasadniczych artykutach przez 
cztery mocarstwa projektu traktatu państwowego. Jak 
stwierdza nota, „umożliwiłoby to czterem mocarstwom 
wznowienie dyskusji nad sprawą traktstu pań•twowego 
z Austrią w celu osiągnięcia porozumienia co do nie uregu. 
lowanych problemów związanych z zawarciem tego trak­
tatu". 

Zgodnie z fundamentalną zasadą zagranlcznel pc>!itykl 
radzieckiej, która znalazła tak wspaniałe potwierdzenie w 
sprawie Korei, zasadą, że nie ma takich zagadnień spor­
nych, które by nie mogły być rozwiązane drogą rokowań, 
rząd radziecki ponownie daje wyraz dążeniu rozwiązania 
problemu austriackiego zgodnie z interesami narodu 
•ustriackiego i pokoju światowego . • 

, 

~- GŁOS !tOBOTNICZY .\ 1lerpnia 1953 r. (nr _185) 
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ZU7VClęZY Sprnrva pokoiu Partia komunistyczna 

musi mieć swobodny udział 
w wyborach do Bundestagu 

Narody świata 
pokrzyżują knowania imperialistów 

• • 

I I 
i położq kres wojnom 

Komunistycznej Partii Niemiec Protest • narady obrońców pokoju Wiece I 

BERLIN, 3. 8. 
Władze bońskie l partie reakcyjne adenauerowsldej koalicji rządowej usiłują prz~ 

pomocy spr:recznych z konstytucją metod przeszkodzić Ko munistycz.nej Partii NJemiec 
w przeprowadzeniu kampanii przedwyborczej de> zachodnio ..niemieckiego Bundestagu. 

Sporne 
problemy 

należy 
rozwiązywać 

w drodze 
porozumień 

08wiadt"zenie 
dr Wirtha 

BERLIN, 3. 8. 

Jak donosi agencja ADN, partii. Protest podkreśla, :te 
Zarząd Centralny Komuni- terror policyjny wobec partii 
stycznej Partii Niemiec skie- komunistycznej w Niemczech 
rowal do federalnego komi- zachodnich ma charakter sy­
sarza wyborczego Fuersta pro- stematy=y i powszechny i 
test przeciwko trwającym na- że każdy z tych faktów stano­
dal represjom przedwybor- wi poważ.ne naruszenie kon­
czym wobec partii komun!- stytucji zachodnio - niemiec­
styoznej. Zarząd Centralny kiej. 
prz~ina liczne _w:vpadlti Zarząd Centralnv. Komunl-
zakazarua, przerywarua i bez- " 
prawnego rozwiązywainia stycznej Partii Niemiec dorna-
przedwyborczych wieców [ ze- ga się podjęcia kroków. zmie­
brań partii komunistycznej o. rzających do położenia kresu 
ra1. WYPadki konfil;katy jej tej sprzecz.nej z koostytuc.ią 
plakatów i literatury przed. działalności, która ma na celu 
wYborczeJ. Protest wskamje niedopuszczenie do &wobodne­
również na szereg wypadków go udziału partii komunistycz­
!Ul'padów terrorystycznych na nej w wyborach do Bundesta­
punkty agitacyjne i lokale gu, 

Po uwolniPnin Henri Martina 

Naród francuski 
manifestuje swą radość 

z odniesionego zwycięstwa 

Pi:KIN, 3. 8. 

Z Delhi donoszą, że odbył 
się tam w związku z podpisa­
niem rm:ejmu w Korni wielki 
wiec pod przewodnictwem 
bratanicy premieta Indii -
Ram~warl Nehru. 

Zagajając wlec Rameszwari 
Nehru 'potępiła agresję ame­
rykańską w Korei I wśród 
hucznych oklasków zebranych 
zażądała zakazu wszystkich 
rodzajów broni masowej z.a­
glady. 

Deputowany do parlamentu 
hil!lduskiego z ramienia rz11do­
wej hinduskiej partii kongre­
sowej, Rahman, podkreślił w 
swym przemówieniu, te ro­
zejm w Korei jest klęską sił 
wojny i zwycięstwem sił Po· 
koju. 

U czesotnlcy wiecu l>Owltall 
serdecznie przemówienie człon­
ka Komunistycznej Partii In­
dii Gapalan.a, który podkreś­
lił. że naród hinduski domaga 
się s.tanowczo pok<>ju. Wszys. 
cy Hindusi - oświadczył Go­
palan - potępiają wojny roz­
pętane przez Imperialistów na 
Malajach t w Vietnamie. 

NB.!tępnie zabrał głos deoou­
towa.ny do parlamentu Vidża­
lankar, który stwierdził, że 

wszystkie sporne kwestie m'ę­

Agencja AON donosi z Frei­
burga, że przewodniczący 
„Związku Niemców, walczą­
cych o jedność, pokój i wol­
nC'Ść", b. kanclerz rzeszy, Jo­
seph Wirth, złożył oświ.adcze­
nłe, w którym powitał z za­
d•iwoleniem propozycje rządu 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej w sprawie zwoła -
ni.a w sierpniu br. og6lnonie- PARYŻ, 3. 8. 
mieckiej konferencji. Dr Wirth Całe J>06tępowe 9połeczeń-

W liście do sekretarza gene- dzynarodowe mogą być roz­
ralnego FPK Thoreza Henri strzygnięte w drodze roko-

'Martin pisze: wań. oświadczył m. in.: stwo francuskie dowiedziało 
- R?zejm w Korei, kt6r~go &ię z radością, że w nioedzielę 

uw~rCle zootało z radosc!ą I - jak już donooiliśrny _ 
1 powitane przez Wf!Zystklch l~- zwolniony został , więzienia 

dz1• ~alc~ących o utrwaleri:1e w Melun bohaterski obrońca 
?<>kOJU, swLa~cz~ WYmowrue, pokoju - marynarz francuski 
ze wszelk.ie istruejące sporne Henri Martin 
prcblemy należy rozwiązywać Gdy w niedzielę o godzJn!oe 
w drodze_ por?z_umienia. To, 7 rano bohaterski marynarz 
co stało S1ę mozhwe po kr:wa- znalazł &ię na wolności - udał 
wy~ i be7.my~lnym . przeiewie się on natycl!miruit pociągiem 
k_rwi w Ko~ei, po"".ir:-no stać do Paryż.a i zjawil się w re-
61~ .natych~i.a.st mozliwe ;ów- dakcji „Humalllite", co bylo 
mez V: Niemczech. . ~ązenie tam radosną nie6podzianką. w 
n_,,r~o~ do i;>:<>r<;>zum1~ma i o- chwilę potem do redakcji 
s1ab1ema nap.ęcia m1ędzyna- przybył Jacques Duclos, który 
rodowego, kt~re zna.la7.ło WY- g1wąco uściskał Henr! Marti­
r:.z. w z.awarciu rozcimu w Ko- na 
rd, odniesie rówti.lei zwycię- Następnie zebrali slę w re-
stwo nad Adenauerem. d:ikcji obrońcy Henri Marti-

Sąd 
konstytucyjny 

Niemiec 
zachodnich 

kwestionuje 

na, deputowany komunistycz­
ny Kriegel Valtimond i inni 
przedstawiciele FPK, prze­
wc.dniczący francuskiej pomo­
cy ludowej Jourdaln, Aragon, 
Eis.a Triolet l wiele Innych o.. 
sobit;toścl. W gmachu „Huma­
nlte" odbyło etę w serdecznym 
nastroju zaimprowizowane 
przyjęcie na c;i;eść bohaterskie­
go marynarza. Nieco później 
przybyła również jego małżon­
ka - Simone Martin, która 
udawszy się w niedzi elę rano 
do Melun, aby odwiedzić swe­
go męża w więzieniu, rozmi­
nęła się z nim w drodze. 

Ojciec bohaterskiego mary­
=za dowiedział się o jego 
zwolnieniu w chwili, gdy 
pr1ewodniczył w Brunemont 
(Nord) wiecowi ludowemu w 
jego obronie. 
Wiadomość, ~e Henri Mar­

tin Jest na wolności, rozeszła 
sii: lotem błyskawicy wśród 
ludności Paryża. 

Zgromadzone przed gma­
chem „Humanite" tłumy wi­

BERLIN, 3. 8. watowały na cześć zwolniane-
Age l ADN d 1 ż d 1 /t.O patrioty, po czym odśpie-

nową 

ordynację 
wyborczq 

nc a onos , e są wały M r k " L' konstytucyjny w Karlsruhe · '.' arsy ian ę · . iczne 
(Niemcy zachodnie) wydał o- I d~leg~c1e ~ęczrły Henr~ Mar­
rzeczenie, w którym stwierdza, I tmowi. kwiaty. I ~_arki. . 
że niektóre punkty bońskiej Y' c1ą.gu medz1~h . d0W1e~ 
ordynacji wyborczej są d~iała się o zwolmemu Henri 
sprzeczne z konstytucją. MartLna cała Francja. W wie-

W tym radosnym dniu dzlę­
h-uję Ci za to, że umiałeś wy_ 
kuć Francuską Partię Komu­
nistyczną, która stając z.decy­
dowanie na czele mas p~cu­
jących zadała dziś nową klęs­
kę rządowej polityce zama­
chów na wolność. Mam na­

Na wiecu przemawia! takie 
r>rzewodniczący Hinduskiej 
Rady Pokoju, dr Kiczlu. Za­
apelował on do wielkich mo­
carstw, aby przystąp\ły do ro­
kowań w celu utrwalenia po­
wszechnego pokoju. 

dzieję, że po tym naszym zwy- Uczestnicy wiecu uchwalili 
cięstwie nastąp! wiele innych, jednomyślnie rezolucję, która 
a w szczególnośc1 zwolnienie stwierdza m. in.: Obywatele 
n_aszych braci z Fresnes. Uczy: miasta Delhi, zgromadzeni na 
mę wszystko, co leżv w mei . . 
mocy, aby tak sie stało. w~ecu zorgamzowanvm pnez 

. . / Hinduską Radę Pokoju, wY-
Do uczes!mków IV Swi:ito: rażaią glęboką rat!ość z po-

wego Festiwalu Mlodz\ezy 1 . . 
Studentów w Bukareszcie wodu podpisania rozejmu w 
Henri Martin przesłał 2 sierp- / Korei.„ Wysiłki setek milio­
ni;I następującą depeszę: nów Judzi wszystkich krajów 
„Zwolniony dzlś rano dzięki li świata zakończyły się zwy­
akcji ludu, przesyłam gorące cięstwem sprawy pokoju.„ 
poadrowienla Swlatowemu Fe- Dziś myśli nasze biegną ku 
11tiwalowi Młodzieży". bohaterskiemu narodowi ko-

Amerykańskie eniazdo 
szpiegów i dywersantów 

MOSKWA, 3. 8. 
Dziennik „Prawda" w ko­

respondencji z Berlina pióra 
K. E. Schnitzlera demaskuje 
szpiegowską i prowokatorską 
działalność RIAS - rozgłośni 
radiowej, położonej w amery­
kańskim sektorze Berlina. · 

klemu 1 działaczom obozu po­
koju. 

Kulminacyjnym punktem 
dywersyjnej działalności RIAS 
były dni przygotowań do pro­
wokacji faszystowskiej w Ber­
linie. 

Jednak:te - podkreśla au­
tor w zakońc.zeniu - prowo­
katorzy również l tym razem 
zostali zdemaskowani. Ich wy­
siłki spaliły na panewce. Na­
ród niemiecki, coraz bardziej · 
potęgując walkę o pokój i 
zjednoczenie ojczyzny, nauczy! 
się natychmiast rozpoznawać I 
demaskować zbrodnicze ma­
chinacje prowokatorów. 

reańsklemu, który w clagu 
trzech lat opierał się zwycię­
sko agresji i bronil swego ist­
nienia i wolności. Zapewn·a­
my naród koreań•ki. że sym­
patia narodu hinduskiego jesŁ 
i będzie po jego &tronie, 

J~teśmv przekonani 
stwierdza dalej rezolucja 
że r()ll.ejm w Korei może shć 
sie punktem wyjścia dla ure­
gulowania w drodze pokojo­
wej wszystkich konfliktów 
międzynarodowych. 

W zakończeniu uczestnicy 
wiecu wyrażają niepokój z po... 
wodu nikczemnęj działalności 

kliki llsynmanc>wskiej i in­
nych WTogów pokoju oraz 
wzywaj- rząd hinduski, aby 
uczynił wszystko, co leży w 
jego mocy, w celu niedopusz­
czenia do storpedowania ro­
zejmu. 

• • • 
MOSKWA, 3. 

Agencja TASS dOl'IC)li z Te­
heranu: 

Jak podaje dziennik „Sza. 
dtaat'', w Teheranie odbyło si~ 
nad~wyczajne l)Osiedzenfe ra­
dy Irańskiego Komitetu o. 
brońców Pokoju z okazji pod­
pisania rozejmu w Korei I w 
celu omówienia uchwał czerw­
oowej sesji Swlatowej Rady 
Pokoju w Budapeszcie. 

Na posiedzeniu uchwalono 
apel Irańskich obrońców po­
koju do rządu Iranu. Apel 
stwierdza, lt rząd irański po­
winien poprzeć każde posunię­
cie zmierzające do osłabienia 

napięcia w sytuacji mii:dzyna­
r<>dowej I do położenia kresu 
wojnom. Apel wzywa rząd do 
obrony w ONZ zasady posza­
nowania suwerennych praw 
narodów oraz do dołobnia 

wszelkich starań w celu do-
prowadzenia do vckojowego 
uregulowania problemu nie­
mieckiego i innych proble­
mów międzynarod<>wych, jak 
również. do rozszwzenia sto­
sunków gospodarczych i kul­
turalnych Iranu z innymi kra-
jam.i. 

• • • 
BERLIN, S. 8. 

Prezydium Niemieckiej Ra­
dy Obrońców Pokoju ogłosiło 
apel, w którym wzywa naród 
niemiecki, aby domagał sit: 
rokowań czterech wielkich 
mocarstw w serawie traktatu 
""'Okojowego z Niemcami, zwo­
łania kooferencjl przedstawi­
oieli Niemi~ wschodnich I za­
chodnich w celu osiągnięcia 

porozumienia w sprawie przy­
wrócenia jednośc1 Niemiec w 
drodze pokojowej oraz aby 
domagał się usunięcia pr:te­
szkód w handlu między obu 
częściami Niemiec i ułatwie­
nia kontakt(>w mi.izy nimi. 

Pokojowe zjednoczenie Nie­
miec - 1twlerdza apel - sta­
nie się moi.Llwe, Jeśli anulo­
wane będą uktady wojenne 
zawarte w Bonn i w Paryżu. 
Układy te stanowl.• wyraz po­
lityki, która poniosła kleske 

Orzeczenie sądu konstytu- lu miejscowo~ciach odbyły sie 
cyjnego podkreśla, że niezgod- radosne ma~1festacje. 

Do 1952 r. koment&torem 
R'JAS był niejaki S.S. Von 
Varadl, który wykrzykiwał 
łamaną niemczyzną r>rowoka­
cyjne hasła w tak kiepskim 
stylu, że trudno czynić to go­
rzej. Wspomnianego Varadi'e­
go po upadku Berlina w r. 
1945 przygarnął i przyjął w 
służbę wywiadu amerykań­
skiego Allan Dulle~. on to 
właśnie skierował Varadi'ego 
do rozgłośni RIAS. 

ny z konstytucją jest na przy- Po. wYJŚ~1u n~ wolność 
kład ustęp pierwszy, paragraf ~enn_ Martin zlozyl. za po- Inny komentator nazw!· 

I ed t I, t " d skiem dr Klages był za cza-
Bandy kuomintangowskie ,.._ 

26 tej ordynacji. Wspomniany sr me wem „ 1umam e e. 
ustęp przewiduje, że partie I klarację, w której m. in. m->- sów Hitlera pełnomocnikiem 
polityczne, które nie były re- I wi: . - Opuszczając więzienie gestapo W tzw. „Biurze cen­
prezentowane w Bundestagt\ zdaję sobie sprawę z tego, że zury dla si>raw robotników -
w poprzedniej kadencjl mo- w ciągu minionych 41 miesięcy obcokrajowców". Agent ten 
gą wystawić listy swych kan- !potęgowała się walka o J>O- wydał w ręce gestapo kilku­
dydatów jedynie w tym wy- kój w Vietnamie. Głośniej niż set robotników cudzoziem­
padku, gdy listy te zostaną kiedykolwiek domagam się i skich, skazując ich tym sa­
podpisane przez co najmniej wraz z Innymi Francuzami mym na męczeńską śmierć w 
500 wyborców upi;awnionych pokoju w tym kraju. obozach koncentracyjnych. 
do glosowania w danym o- Władze amerykańskie w 
kręgu wyborczym. Berlinie zachodnim Już w ro-

Orzeczenie sądu konstytu- ku 1949 dys:Ponowały doku-
cyjnego zostało wydane po Aoalia mentami, demaskującymi Kla-
rozpatrzeniu skarg, które liiit gesa Jako zbrodniarza wojen-
przeciwko nowej ordynacji fi • • nego, niemniej jednak pozo-
wyborczej złożyły: Kornunis- WYCO Ufe Się stawał on nadal na stanowi-
tyczna Partia Niemiec, Ogólno- sku komentatora RIAS. 
niemiecka Partia Ludowa i Z międzynarodO\\ ego Jednym z redaktorów pro-
Wolna Unia Socjalna Dolnej gramowych tej rozgłośni jest 
Saksonii. 1 porozvmicnia niejaki Eberhard Schuetz. zo-

nadal działają w Burmie 
PEKIN, 3. 8-

Prasa chińska podkreśla, że 
mimo uchwały, jaka zapadła 

Drugie posiedzenie 
neutralnej 

komisji 
nadzorczej 
w Korei 

w końcu czerwca br. na kon­
ferencji przedstawicieli Sta­
nów Zjednóczonych, Burmy, 
Syjamu i kliki Czang Kai­
szeka w !!J)Tawie ewaku:icll 
band kuomintangowskich z 
Bunny, bandy te działają w · 
dalszym ciąi\I na terytc>rium 
burmaMk~ Przywódcy band 
kuom1111tangowskich nie che" 
wycofać swych oddziałów i: 

Surmy i oświadczaJ11 bezczel-
nie, że bedą „walczyć w dal-
szym ciągu" na terytorium 
burmańskim. 

Wyżej wymienione partie i 1 stał <>n, w swoim czasie usu-
organizacje zaprotestowały 1 W Sprawie pszenicy nięty z Komunistycznej Pattil 1 PEKIN, 3· 8· Bandy kuomintangowskie 
również. przeciwko przewi- 1 Niemiec jako renegat. W cza- Korespondent Agencji No-
dz.ianej w nowej ordynacji wy-1 sie wojny Schuetz przebywał wych Chin donosi, że 2 eierP- nie zaprzestają grableż:y i 
borczej zasadzie, że w nowym LONDYN, 3. 8. \ w Anglii, a po wojnie uloko- nia odbyło się w Panmundżo- gwałtów wobec ludnośc1 Bur-
Bundestagu rna~daty otrzyma- Jak donosi Angielskie Cen- wał się w_ RIAS. Dnia 16 nie drugie z kolei posiedzenie my północno-wschodniej. Kil-
Ją tylko te_ pa:·t~e, które uzys- l tralne Biuro Informacji, z czerwca podzegał on do awan- komisji nadzorczej przedsta- ka dni temu bandyci kuomin­
kały co naimmeJ 5 proc. ogółu · dniem 1 sierpnia Anglia wy- tur w demokratycznym sek- wicieli państw neutra1nych. 
oddanych i><><;tczas wyboró~ co!uje się z grona uczestni-1 torze Berlina. Na posiedzeniu tym postano- tangowscy napadli na jedną 
glos~w. ~ynikałoby stąd, ze ków międzynarodowego poro- Jacy współpracownlcy _ wiono, że do każdej z neutral- z wsi w rejc>nie Kengtung, zra­
partia moze być r~prezentowa- zamienia w sprawie J)Szenicy. podkreśla Schnitzler - takie nych grup obserwatorów na- bowall cale bydło i areszto­
na w Bundestagu Jedynie w_ów: Przyczyną tego jest fakt, że też są metody pracy rozgłośni: leżeć będzie PO dwóch ofice- wali sołtysa, domagając się 

.czas,. gd~ uzy_ska taką 1lośc Anglia nie zgadza się na usta- oszczerstwa, podżeganie, szan- rów z każdego .~pośród czte-głosow, Jaka iest potrze.bna !oną pod naciskiem USA cenę ·taż, pogróżki, szpiegostwo, in- rech państw neutralnych re- okupu za jego zwolnienie. 
dla otrzymania 25 mandatow. pszenicy _ dwa dolary i 5 struowanie dywersantów I prezentowanych w komisji. „Times of India" stwierdza, 

Jeśli natomiast otrzyma ona centów za buszel. Decyzja An- prowokatorów faszystowskich Omówiono również zagadnie- że kuomintangowcy nie chcą 
o jeden głos mniej, to wybor- glii uważana jest za nowy - oto istota działalności RIAS. nia dotyczące poruszania się cotać swy h ba d B Y 
cy, którzy glosowali na tę przejaw sprzeczności angiel- \ Znacz.ną część programu I i łączności neutralnych grup I WY c . n z ur~ 
partię, po"LOstaną bez repre- sko - amerykań•1{ich w dzie-

1
. RIAS zajmują oszczerstwa obserwatorów oraz zapewnie- wskutek.„ presJi amerykan-

zentanta w parlamencie. dzinie handlu. nrzeciwko Zwiaz.lrnwi R•.V.iec- ni.a im bezpieczeństwa.~ , 1ldch władz wojskowych.. 
• 

• 

I 

w Korei. We Włosiech upac!ł 
rźąd de Gasperi'ego, który po­
pierał te układy. We Francji 
i w Ang1ii narody potępiaią 
stanowczo te układy. Narody 
Europy nie chcą odrodzenia 
niemieckiego m\litaryzmu i 
ducha odwetu; chca one po­
kojoowego rozwiązania proble­
mu niemieckiego.-

Prezydium Niemieckiel Ra­
dy Obrońców Pokoju podkreś. 
la w zakończeniu, że osiąg­
nięcie w drodze rokowań p:i­
rozumienia w sprawie Nie­
miec jest konieczne. 

1\1 AR~Z 
\V Y UA HZF.~ 

„ W lłrz\•ailłc: a 
w1adomo5ć'' 

Amerykański tyąodnlk 
,,News W••k'• twierdzi. *~ 
na konferencji trzech mt· 
nls\rów spraw uqranicznych 
w Waszynqtonle zapadła 
uchwala, ni• iiJawnlona w 
komunikacie oficjalnym lecz 
o takiej treści, te m~qtaby 

.wstrz111sn.1C Europ""• 

I nastfpnl• tenłe , News 
Week 0

, nłe obawiaJi1t.c' sio 
„wstrząsnąć Europ~u, %d.ra­
dz.ai „$enQcyJn.ą0 taJemr\\c.ę. 
Chodzi więc o to, te Diilles I 
cieleqat b!Y1YJ•kl - Salisbu· 
ry ml•ll podobno zaqrozic 
mln. Bidault, Iż USA I W, 
Brytania „na własni\ rękt0 

uzbroją Niemcy zachodnie, o 
110 parlament francuski w 
ci(qu na]błltszych miesięcy 
nie dokona ratyfikacji układu 
o „armii europejskiej'\ 

Aczkolvlłek teqo rodzaju 
poqrć:!ka ma wiele cech 
prawdopodob•eńatwa nie ma 
w niej jednak nic rewelacyj­
neqa, ani u watrz,sa.jąceqo". 
Wiadomo bowiem od dawna, 
:!• lmperlaliśct amerykańscy 
I brytyjscy praqntliby w ten 
czy inny sposób atwoncyt 
neohitlerowski Wehrmacnt, 
1;ako n;orzędZt• atlantyckiej 
aqr•sJI. Jeśli nie w drodze 
tzw. wspólnoty europejskiej. 
to niezależnie od tej poro­
n ·on_eJ .konc~pc Ji przez 
u<111e\en\e ~c:lenauerow\ wol· 
nej ręki w jeqo płanacn zoro­
jeoniowych i pr'zez poparcie 
tych planów poeniędzmi i 
~przętem wo1skowym„ 

Ale wiadomo równiet„ te 
prrewataJi\c• częśt narodu 
n1emteekleqo przeciwstawia 
alt awanturn1cz.ym planom 
bon1k1eqo kanclerza I wystę• 
puJ• przeciwko nim ze 
w;i;ratajó!,Cól. siló!,, mając po 
1w•J stroni• c•ły •w1atowy 
obóz pokoju. Teqo pot9ineqo 
opo~u ni• łOłamlą ant poqroż­
kl atlantyck•ch mlni5trów, 
ani Chytre lntryql adenau• 
rowsf41ej khk1. ani „wstrz.ą,· 
Hj'IC•" rowel;acJ• amerykań­
Sl(4ej prasy, r9z1iewane z po­
Jecel"l.a jej mocodawców. 

Dobrane 
towarz:y•two 

Przywódca rewizjon1$tycz­
nej orqanizacj: przesledleń­
cow "ąskich - von Richt· 
hot en oswi~dc7)'ł n• kont e 
rencj1 prasoweJ, te od pew­
neqo tz.1su działacze nie· 
m1eccy ł przedstawlc1ele 
emiqracJI polaki•) polączytł 
sit li •obą I utworzyli „Wol· 
noi&c10-wy Zw14zek Przyj.aźn• 
Pol5k•ej".(I) 

Jaka Jest cena t•J „przy· 
Jainl" o tym mówią dalsze 
wynurzenia Rtchthofena! 
,,Jest nc•C""l zrozuml;alą (1), 
te nie moż.e byc mowy o 
utrw„łeniu oderwa„la ob&U· 
rów wschodn1o·niemiec.kic.h 
od N1em1K". Obszary 
0 wsc.hodnio • niemieckie•• 
t~. oczywiście, wedłuq p. 
Rtchthotena )>Olaki• z1enue 
nad Odr:\ I hysą„. Wspom­
n1anv ,,ZWlł\Zek Pr2yj.aźn1° 
- oświadczył Rlchthoren -
bfdz1• propaqował swóJ 
proqram za pomocą konferen­
cji, odczytów, publikacji itp. 

Em1qracyjni sprz:edawczycy, 
poakarm1ani qadzinowym1 
tiolarami z w1adomeQo 11fun· 
c.iuszu", znależll qodnych 
siebie przyJac;Dł I wespół z 
ntrn1 roJ.ą. ttsHne sny o „krzy. 
zowych" I krzyżackich W'f• 
prawach na Połskt. Te sny 
mniej znaczą n1z bańka my 
dlana, zaś o em1qra,.,dziar· 
skich wyrzutkach, którzy r• 
,.utac)ę dawno maJ:\ ustało· 
ną, motna powledzlee n1 
Jtsl:cza: „Widzimy, z k1m 5il 
przyjatnicie, wiemy, kim J••· 
takie". 

„Wolne wybory" 
w ••• Trizonti 

W tych dn•ach qrupa fa­
uystowS1<1Ch chullqanów na­
padła na wiec przedwybor· 
czy Partii Komunistycznej w 
łlrun5wlku. Gdy zebrani ro­
bOtnicy przeo~dzilt napastn•· 
ków, zjawiła sit natychmiast 
pollcJa, która - 'pod pretek­
&tam ,,zakłócenia spokoju pu• 
bliczneqo" - wiec rozw tt· 
zala. O podobnych prQwoka• 
-ej ach donosi _ prasa zachod· 
n1o·niemietka z wielu innych 
miejscowości. 

„Wolne w~bory" w Trlzonll 
mocno przypomlnaJą kome· 
di• wyborcze. inscenizowane 
sweqo czasu w Polsc• sant1· 
cyjnej. Kubek w kubek odby· 
wato słt tak samo: najpierw 
wynaJłCI bojówkarze a po­
tem pollc')a, która „w lmit 
1pokoju publiczneąo0 wiec 
ramy ka. 

Stare to kawały ' - p. 
Adenauer prochu nie wymy•lił. 
Co najwyżej do:!ył Jeszcze 
jeden dowód, :le metody fa· 
sE.ystowsKle są. z~wsze i wsz.~­
dzłe Ulki• aa.me, 

L 
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Upowszechniamy doświadczenia przodujących racjonalizatorów 
Urządzenie do usuwania naprężeń * * * R qd nass I partia 1Zeseg6ID1\ oplek11 I łrosk11 otaesaJ11 

racJonalliatorów I nowatorów produkcji. Najbr.rdzleJ 
wyróżniający się otnymują najwyższe odznaczenia I na1rod7 
państw<>we. Ty•l11ce robotników, robotnic, majstrów, tech­
ników I Inżynierów odznac:r.onych z1>słał<> dypfomaml „Ra­
cjonallzatc>ra produkcji" I „Zasłużonego racjonalizatora pro-

w tkaninach wełnianych 
Lls:zne manipulacje, Jr:tó· 

rym podlega włókno, zanim 
stanie się gotową tkaniną, po­
wodUJI\ jego naprężenie. Część 
tych naprężeń utrwala w tka­
ninie proces wykończania. 

Po wykończeniu tkaniny 
na.prężenia poszczególnych 
włókien zanikają, ale tyiko 
pozornie. Tkanina posiadaj\ca 
ukryte naprężenia zachowuje 
swe wymiary dotąd, dopóki 
jest sucha. Jednakże przy 
pierwszym zwilżeniu jej na-
1tępuje odprężenie włókien, 

połączone z kurczeniem '111. 1 
uszyta z niej na przykład ko­
a.zula zbiega się. 

Zjawisko w jest wysoce 
niepożądane, zwłaszcza w tka­
ninach ubraniowych I dlatego 
normy odbiorcze uwierają 
suwyc.taj najwyższą dopusz­
czalną wielko&ć skurczu. Pro­
dukuje się także niektóre tka­
niny, przede wszystkim weł· 
niane, wolne od naprężeń za­
równo w osnowie, jak i w 
wątku, a to w ten sposób, te 
.suszenie ich przeprowadza się 
na powietrzu (poszcz.ególne 
sztuki luźno rozwiesza się 1 
tak pozostawia aż do zupełne­
go wyschnięcia). Jednak sy­
stem ten przy dużej produk­
cji jest bardzo kłopotliwy, a 
często niemożliwy do zastoso­
wania. 

Wszyetk.lm chyba znany jest 
llPOSób stosowany przez kraw­
ców, którzy, aby nie dopuścić 
do skurczenia się np. ubrania 
przeprasowują tkaninę weł­
nianą przez mokrll 1zmat1; 
bawełnlaną. 

Dlatego na szczególnll uwa­
l!: zasługuje urządzenie do u­
suwania ukrytych naprężeń w 
tkaninach w końcu ich cyklu 
produkcyjnego, skonstruowa­
ne przez jednego z najaktyw­
niejszych racjonalizatorów w 
przemyśle wełnianym, J. 
Więzika z ZPW im. Niedziel­
akiego w Bielsku. 

&rządzenie to składa się z:e 
atolu, przez który lub ponad 
którym tkanina przesuwa 11ię, 

ulera)ąc od.pr~enlu. Stół wy­
konany jest. :i; blachy perfo­
rowanej, np. mosiężnej, przez: 
którą przenika para wodna. 
W celu równomiernego roz­
prowadzania pary po całej 
powien.cbni 1tołu, jest on WY· 
końany w postaci skrzyni, 
gdzie parę doprowadza się i 
rol'Jl)rowadza przy pomocy 
11zeregu rurek z otworami. Na 
pewnej wySQkości nad rurka­
mi parowymi, na przykład w 
polowie, skrzynia przedzielona 
jest perforowaną blachą dla 

5 

szyb ości posuwania się 
wszystkich trzech taśm tran­
sporterowych, ale w pewnych 
z góry ustalonych granicach, 
1 to w ten sposób, że wszyst­
kie trzy mają wspólny napęd, 
np. silnik elektryczny i posia­
dają z góry przewidzianą 
możliwość wymiany kół zi:.-­
batych J11b pasowych poru5za­
jących każdą z iaśm. Drugi 
wariant - całość napędu po­
siada regulowaną ilość obro­
\ów dzięki wmontowaniu o­
bok silnika przekładni reguła-

powstrzymania kropli k:on- cyjnej np. pasowej. Umo:m­
densatu, które mogą być por- wia to dostosowanie czasu po­
wane przez parę. zostawania tkaniny na stole 

Dla usunięcia wsz.ystk!ch do jej specyficznych właści­
naprężeń w tkaninie waine wości z jednoczesnym zacho­
jest, aby poddawana na wanlem ustalonego stosunku 
stole działaniu pary przesu- prędkości podawania, posuwu 
wała się, nie podlegając rów- i odbioru. 

dukcji". . 
O stałym I nybltlm rozwoju ruchu racjonalizatorskiego 

I wynalazczości pracowniczej najlepiej świadczy fakt, :le w 
pierwszym kwartale br. zgłoszonych zostało w skali krajo­
wej 40.000 wniosków, które przyniosły około 200.000.000 zł 
oszczędności. 

Wspaniały rozwój ruchu racJonaltzatorskleiro w naszym 
kraju Jest najleps:iym wyrazem nowego stosunku robotnika 
do pracy, robotnika, który czuje się prawdziwym współro­
spodarzem zakładu, który myśli I stara się poprzez wpro­
wadzenie ulepszeń I udMkonaleń u.czynić pracę l"ejszą 
l osh\gnąć coraz wyższ11 produkcję. 

W przemyśle włókienniczym najbardziej oiywlon11 dzia­
łalność przejawlaJ11 racjonaliutorzy przemysłu bawełnla­
ne19, a pnede w~zysłklm takich zakładów, jak ZPB Im. 
Marchlewskiego, WZPB l Maja, ZPB Im. Luksemburg, ZPB 
Im. Stallna. 

Jednak ruch wynalazczości pracowniczej nap<>tyka JeH• 
eze na itwojej drodze na liczne przeszkody, które w stopniu 
bardzo poważnym hamujl\ Jego rozwój, uniemożliwiają dal­
s:ie zwiększenie uzyskanych oszczędności. 

Taką naJwatnlejszą przeszkodlł. a przyna.fnfnlej jednit 
z podstawowych, jest daleko niedostateczna praca admini­
stracji, odpowiednich komórek w poszczególnych zakładach 
I w akall centralnych zarządów nad ·szerokim upowszech­
nieniem, umasowieniem wypróbowanych Już f zatwierd'zo­
nych pomysłów. Jakle s11 tegó konsekwencje? Takie, źe nie. 
kiedy bardzo wartokiowe, cenne usprawnienia, umoźllwlają­
ee zna.c:my wzrwt wydajności pracy bądź td podniesienie 
Jakości produkcji, 1&011Zczędzenle poważnych Ilości sur<>w­
ea ezy mechanizujące procesy szczególnie pracochłonne -
nie wychodzą poza próg Jednego zakładu. 

Jest to stan WYSGce niewłaściwy, trzeba mu przeciw­
działać, trzeba doświadczenia. Jednych zakladów przenosić do 
Innych, albowiem każde udoskonalenie przyśpiesza realizację 
na11zych zadali produkcyjnych. • 

W związku z tym, na łamach „Głosu Robotniczego" będl\ 
ałę aystematycznie ukazywały opisy pomysłów racjonallza. 
torskich z różnych brant I prsemyslów, które winny bY6 
Jak najszybciej •popularyzowane I upowszechnione. 

(Wszystkich salnteresowanych prosimy o nadsyłanie 
opisów I uwag na adres: Redakcja „Głosu Robotnloaeso", 
Łódź, ul Piotrkowska 96, Dział Ekonomiczny). 

nocześnie działaniu sił ze- Załączony rysunek przed­
wnątrz. I dlateeo urzą zenie stawia achemat urządzenia do 
pomysłu J. Więzika zaopa· u9Uwanla naprężeń w tkani­
trzone jest w taśmę transpor- nach wełnianych. Skrzynia (1), 
tową! kt;óra sunie po stole lub której górną powierzchnię sta-

w mew1elklej ":'ysokoici po- nowi perforowana płyta sto- Usprawni·en i·e pracy trz pako' na.d stołem I 01es1e na sobie "'lu (2). posiada doprowadzeme e w 
Iuzno rozłotoną wyka~cz.aną pary 131• Para rozprowadzana 
tkaninę. Taśma ta mo~e być 'est przy pomocy rureit dziur- Pouczai'•c""" !>'""'kładem wykonana na wet z płotna o J · k " J „. · _, 
dostatecznej przenikliwości kowanych l4l, przy czym, Ja jak wy!uywać Istniejące re-
dła pary i może atanowić u- wska~no na rysunku, otwor- : zerwy produkcyjne jest hi~ 
kład bez końca. kl sk1~rowane są ku dołowi. • storia dwóch usprawnień w 

W skład opisywanego urn\- Skrzynia przedzielona jest po- ' Zakładach Przemysłu Baweł­
dzenia wchodzi również układ ~0§1° b~)chbą pet~rowaną <5>· 1 nianego im. I Dywizji Ko-
podający I układ od.bieraiący. a ma < ez onca przesu- ściuszkowskiej w Łodzi. 
Mogą to być taśmy przesuwa- wa się P!> 5.tole. Z obu stron Oddział drugi przędzalni 
jące się na walkach, a wyko· stołu znaiduJą się taśmy tra~- I tych zakładów posiada w 
nane z odpowiedniej tkaniny sportowe. Jedna z meh ( l swym parku maszynowym 

lis k służy do podawania, a druga I . b 
lub z poprzecznych tewe • (B) do odbierania tkaniny ze trzepaki fumy Do so'.1 - B~r-

Bsrdzo ważne dla całego stołu. Następnie uwidocznlo- low. Trzepaki t~ :- mimo w1e­
procesu usuwania ukrytych jest a sunku znane w lu zalet - są JUZ przestarza• 
naprężeń w tkaninie jest do- n:łym ;rzi:;;;yśle włókienni- le i nie dają tak wys<>kiej 
st:osowanle szybkości podawa- ~zym urządzenie do układania wydajności, jak t~zepakl no­
ma tkaniny do szybkości tkaniny tzw. wahacz: (9). Wy- woczesne. Sytuacia ta .była 
przes!-lwama się je.j po stole kończona tkanina oznaczona przy,czyną wielu trosk ki.ero-
1 odbioru do wlelkoscl skurczu, jest linią przerywaną (IOI Ola wnictwa i za,logl oddziału. 
któremu podlega i do ~zasu uproszczenia rysunku ni~ za- Projektowano nawet usunąć 
potrzebnego na dokoname się . kładu na- trzepaki, aby na ich miejsce 
tego skurczu. znaczono na n= u 

nież ślusarz oddziałowy. za­
kładając na każdym trzepaku 
zapasowy wałek zwojowy. 

Pierwotnie robotnik - po 
zatrzymaniu zasilania przwz 
aparat wytrzaskowy - prze­
kładał zwój z wałków pod­
zwojowych na stół, wyimo­
wał wałek zwojowy ze zwoja, 
zwój waty! I odnosił do ma­
gazynu podręcmego, po czym 
dopiero wkładał pusty wałek 
zwojowy w mauynę I uru­
chamiał ją. Obecnie po zatrzy­
maniu zasilania robotnik 
przekłada zwój na stół i odsu­
wa go na bok, po czym wkłada 
wałek zapasowy w masiynę. 

Cała ta czynność trwa parę se­
kund I nie wymaga zatrzy-

w tym celu urządzenie po- pędów poszcze&ólnych taśm. 
siada dwojaką regulację szyb· Urządzenie powytsze nada-

Sch4'mat w11lot11 trupaka f Dol>so„ · Barlow 

kości wszystkich trzech -taśm. je się do zastosowania we 1 

Pierwsza - dowolne nasta- wszystkich wykończal.nlacll 
wienle wzajemnego stosunku przemysłu wełnianego. 

c - • 
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Modernizacja kotłowńi Dubois ZPB • w 1m. 
Od lat kotłownia wyltoń· 

ez:alni ZPB im. Dubois w Lo· 
dzi oyła przyczyną wielu trua­
noścl. Ruszty w kotłach na­
erzewaly się nadmiernie, a 
tym samym szybko się prze­
palały i wymagały częstej 
wymiany. Podobnie często 
1palaly się zatyczki, co powo­
dowało z kolei zrywanie się 
łańcucha, a często nawet, je­
teli na czas nie dostrzeżono 
awarii - wypadanie i łama­
nie się całych rusztów. Zda­
rzały się nawet wypadki prze­
palania całych belek i umoc­
nień kotłów. 

Powodowało to, naturalnie, 
liczne 1 długotrwałe awaryjne 
postoje całej kotłowni oraz -
co się z tym wiąże - postoje 
obsługiwanej wykończalni, no 
1 kolosalne straty w produk­
cjL 

Cala obsłnga wiedziała, te 
powoduje to wszystko nad­
mierna temperatura otocze­
nia kotła, nikt jednak nie po­
trafił wykryć, co było przy­
czyną tego nadmiernego wzro­
stu temperatury. 

Ciężką pracę odżużlanla wy­
konywało każdej nocy ręcmie 
trzech robotników w banlzo 
złych warunkach higienicz-

nych, w kurzu, 1ryzącym dy- mak, pracując bez: przerwy, 
mie i wysokiej temperaturLe. udykalnle :zapobiega groma-

Przez długi też czas prze- dzeniu się żużla. 

ważał pogląd, że poprawić sy- z dniem uruchomienia u­
tuacjl nie można, gdyż kotłow- rządzenia nastąpiła zasadnicza 
nia jest przestarzała 1 w żad- zmiana w pracy całej kotło..v­
nym wypadku inaczej pr<1co- ni. Przede wszystkim urucho-
wać nie będzie. k 1 · l Dopiero kierownik ruchu miono otłown ę, a z mą 

wykończalnię, na trzy zznia­
oddziału, Leon Owczarz, przy- ny, co znacznie powiększyło 
stąpil do ścisłej analizy przy- Uość wykańczanych tkanin. 
1czyny zła. Stwierdził on, że Zmniejszyło się przy tym zu-
temperatura zwałów żużla 
pod kotłami sięga + 4800 c życie węgla. Zastąpiono uży-
j to właśnie hk podnosi tem- wany dotychczas „groszek" 
peraturę całego aaregatu. :inacznie tańszym - miałem. 
Ręczne usuwanie tuż.la w Zwolniono do Innych prac 
czasie pracy kotłowni nie mo· trzech robotników, a reszcie 
110 wchodzić w rachubę z po• załogi poprawiono znacznie 
wodu tej wyroklej temperatu- waru~k.i Pr1!1C?' likwidując i:ia.j­
ry. Sprawę zatem rozwiązać bardz1eJ uc1ą:żllwe czynnosc1. 
mogło jedynie urządzenie me- Skończyły się również ciągłe 
chaniczne, nie wymagające · awa~le I postoie kotłowni, /~­
bezpośredniej obecności czio- manta rusztó~, przepalanie I 
wieka. Ob. Owczarz zaprojek· belek I umocnień. 
tował więc urządzenie ślima- Oszcz:ędnośc~ uzyskane tą 
kowe, napędzane silnikiem e- drogą, były tak wielkie, że ra­
lektrycznym małej mocy, u- cjonallzator otrzymał za swój 
miejscowione pod kotłami. pomysł 9.402 zł p1·emlL 
$limak wygarnia spadające z: Projekt ob. Owczarza moż­
kotla najmniejsze nawet ilości na z powodzeniem zastosować 
żużla do specJalnle podstawio- we wszystkich· mniej nowo­
nego żelaznego kosza o dużej czesnych kotłowniach przemy. 
pojemności, skąd przy pomo- slowych, których na terenie 
cy dźwigu mechanicznego wy- m. Łodzi I województwa jest 
wozi się żużel na hałdę, Sli- wiele. 

Owa pomysły racjonalizatora majstra Rajskiego 
Waly z drzewa bukowego na 

maszynach bielnika w wvkoń. 
czalniach przemysłu baweł. 
olanego trzeba przeciętnie wY­
mieniać trzy razy do roku, 
gdyż po zużyciu sie ich (star. 
ciu) przebiegająca przez ma­
szy tkanina chwytana jest 
często przez walki dociskowe 
gumowe, owija się wokół nich 
1 drze. 

napędzające10 wał koła zeba. 
tego. W ten sposób utrzyma­
na zostałtl poprzednia szyb. 
kość liniowa przebiegu tkani­
ny przez kwasiarkę, a jedno­
cześnie iaoszczędzony został 
pień kilkudziesięcioletniego 
drzewa bukowego, materiału 
bardzo na rynku poszukiwa­
nego. 

Ponlewa:t w wYkoillci.alnl 
ZPB im. Luksemburg pracują 
dwie kwasiarki, majster Rai­
ski poszedł Jeszcze dalej. A 
więc na pierwszej maszvnle 
stosuje on wały o normalnej 
średnicy, a na drugiej instalu. 
je te, które zostały już raz ob­
toczone. 

Projekt racjonallzatOTsld 

równ!M i tę ujemną stronę. l:t 
zużywały się szybko i równol­
cześnle między trzpieniem 
wałka a drewnem oliwkowvm 
powstawał luz. powodu.1ącv 
niekorzystny poślizg wałka na 
osi. 

Majster Rajski zamiast oliw­
kowych zastosował wały że­
liwne nabite w powłokę gu­
mową. Wały te okazalv się 
znacznie lepsze t trwalsze. 
gdyż guma nie zużywa się tak 
szvbko. 

I 

I' I 

przed uapr4wnlenłem 

.z u.rc:Sj 

po usprawnieniu 

zakupić nowe, wysokowy­
dajne. Naturalnie, rozwiąza­
nie takk byłoby bardzo kosz­
towne. 

Trudno§cl te I projektowa• 
na wymiana nie były tajem­
nicą dla Eugeniusza Kukula­
ka, ślusarza oddziałowego. 
Postanowił on pomóc zakła­
dom w sposób mniej kosztow­
ny. Analizując pracę trzepa­
ków, ob. Kukulak doszedł do 
wniosku, że przyczyną obni­
żenia ich wydajności jest 
przede wszystkim zdejmowa· 
nie zwoja, wymagające za­
trzymani.a maszyny. 

mania maszyny. Po dokona­
niu tych czynności robotnik 
może już bez pośpiechu zwa­
żyć: zwój, odnieś<: go do ma­
gazynu, stół ustawić na miej­
scu i włożyć zapasowy wałek 
w uchwyty. 

Za pomysł ob. Kukulaka 
komisja wynalazczości prey­
znała mu premię w wysoko­
ści 500 złotych, n le niŻBZą 
premię otrzyma zapewne I ob. 
Pawłow po wyliczeniu przez 
zakład oszczędności, jakle 
przyniesie jego pomysł, 

Usprawnienia poz.a zakła­
dem macierzystym zastoso­
wać można rownież w Zakła· 
dach Przemysłu Bawełniane­
go im. St. Dubois, l Maja, 
Rewolucji 1905 roku, Bytom­
skiej oraz w Ozorkowskich, 
Częstochowskich i Bielaw­
skich Zakładach Przemysłu 
Bawełnianego. 

Przyrz~d do rozwijania tkanin 
Przed wojną przemysł odzie_ 

.i.owy nie istniał. Konfekcję 
szyło się prawie wyłącznie 
sys'emem chałupniczym. Nic 
też dziwnego, że jeszcze do 
chwili obecnej w przemyśle 
odzieżowym wiele procesów 
nie jest zmechanizowanych. 

Na przykład przy rozkłada­
niu tkanin, czyli tzw. lagowa­
niu, pracowało przy jednym 
stole 3---ł robotników. Musieli 
oni ręcznie rozkładać tkaninę 
na stole, musieli dźwigać 
ciężką, wagi 40 kg belę towa­
ru. Czynność ta była bardzo 
pracochłonna I uciążliwa. Co 
więcej. zatrudnieni przy lago-

waniu robotnlcy bądź też ro­
bo!f. ice nie zawsz,e nadążBli 
za krojczym!. Bardzo często 
z:achodz:iła więc kon ieczność 
pracowania po godzinach nor­
malnych zajęć, co, rzecz zro­
zumiała, podraża koszty włas_ 
ne. 
Sprawą tą zajął się racjo_ 

naliz:ator ze $redzkich Zakła­
dów Przemysłu Odzieżowego, 
Michał Mikołajczak, który 
zaproponował zainstalowanie 
specjalnego kołowrotka do 
rozkładania tkanin, przymo­
cowanego do ściany. Koło­
wrotek ten, bardzo prosty w 
konstrukcji, widzimy na zdję-

Zdjęcie nr 1 

Zdjęcie nr 2 

Zdjęcie nr 3 

cłu 1. Dzięki niemu można 
było zmniejszyć ilość pracow­
ników zatrudnionych przy 
rozkładaniu tkanin w Sredz­
kich ZPO o połowę. 

Po opublikowaniu projektu 
w biuletynie informacyjnym 
Centralnego Zarządu Przemy­
słu Odzieżowego, grupa ra­
cjonalizatorów z Poznańskich 
Zakładów Przemysłu Odzie.. 
żowego zajęła się dalszym je­
go udoskonaleniem. Stworzo­
no w tym celu specjAlną bry­
gadę racjonalizatorską, w 
skład której we-szl,i jako głów­
ny projektodawca Józef Płó.­
ciennik oraz Sabina Kazi­
mierczak i Helena Wawrzy_ 
niak. Po zakończeniu prac 
wstępnych brygadzie przy_ 
dzielono do pomocy kilku 
majstrów 1 techników oraz 
Inżyniera konstruktora. 

Po opracowaniu rysunków 
roboczych przystąpiono do 
montowania pierwszej maszy_ 
ny do układania warstw ma­
teriału, pospolicie nazwaner 
lagowaczką. Składa się ona 
(zdjęcie 2) z odpowiedniego 
stołu, do boków którego przy_ 
mocowane są szyny żelazne. 
Po szynach tych porusza się 
w jedną i w drugą stronę 
wózek - lagowaczka. Tkani­
na zostaje automatycznie u­
chwycona u jej początku. a 
następnie przy każdym prze­
suwie na końcu stołu. Na obu 
końcach stołu umieszczony 
jest nóż, który równocześnie 
przecina tkaninę, jrżelt ukła­
damy ją w obie strony Jeżeli 
zaś materiał układanv jest 
tylko w jedną stronę (ubra­
nia, płaszcze itd.), każdorazo­
wo wracamy wózkiem do po­
czątku stołu I tam za pomocą 
specjalnej dźwigni podnosimy 
przytrzymywacz tkaniny i 
opuszczamy go, co daje gwa­
rancję nie tylko równego jej 
ułożenia, ale również i jedna­
kowego wyciągu tkaniny. 
(Zdjęcie S przedstawia frag­
ment stołu oraz wózek z u­
mieszczoną na nim belą to­
waru). 

Blat stołu jest wysuwany, 
aby ułożone na nim warstwy 
materiału (30-40) można by­
ło bezpośrednio przenvsić do 
krajalni Całe urządzenie Jest 
bardzo łatwe w obs!~dze i nte 
potrzeba przy nim zatrudniać 
więcej niż 2 osoby. 

Za opracowanie projektu 
każdy z członków brvaady 
otrzvmał tytułem premii po 
1.020 zł 

Do dzfsia} jeszcze w wielu 
zakładach przemysłu odz1eto­
wego tkaniny rozkłada ~lę 
11ęcznle, co nie powinno mieć 
miejsca. Wszystkie wiec za­
kłady, które nie posiadają od­
powiednich wal'unków loka­
lowych, jak np. Pabianickie 
ZPO cr.y Brzezińskie ZPO 
muszą jak najszybciej pr%Y­
stąpic do zainstalowania ko.. 
łowrotków. względnie zasto.. 
sować u siebie maszynę po.. 
mysłu racjonaliz1ttorów z P0-
znańsklch ZPO Potrzebną 
dokumentację tecpntczn11 o.. 
trzymać można natychmiast 
w Sekcji Wynalazczości Cen­
tralnego Zarządu Przemysłu 
Odzieżowego, 

llłeszcze do łączenia pasów 
maszyn szwalniczych 

W przemyśle odz:ldowym 
bard1.0 częste są PQtitoje ma­
szyn uwa.lniczych, •powodo­
wane zerwaniem się pasa na~ 
pi:dowego Po zerwaniu się pa• 
sa szwacz.ka mu&i alarmować 
mechanika, który naJpierw 
ucina nożem, względnie noży. 
cami końcówkę pasa w miejscu 
przerwania, a następnie ostrym 
narzędziem wierci otwór w 
okrągłym pasku kalecząc przy 
tym z 7.asady stół maszyny 
szwalnicr.ej, co przy w'i;k,;zej 
ilości tych skaleczeń może w 
konsek·vencji powodować dar­
cie się materiału przy szyb­
kim przesuwaniu go po sto,e. 
Następłlie mechanik przewle­
ka przez otwór kawałek drutu 
grubości 1-2 mm I odpowied· 
nio go zagina. Należy tu jesz­
cze dodać, °że przy wierceniu 
otworu nie zaw11ze udaje •ię 
go zrobić akurat pośrodku pa­
sa, (rys. 1), co niejednokrot­
nie powoduje, że zrywa się on 
ponownie już po kilku gOOzi­
nach pracy (rys. 2) 
Radykalną zmianę na tym 

odcinku wprowad1.a dopiero 
pomysł racjon.altzatora Anto­
niego Skowronka z ZPO w 
Tarnowskich Górach, który 
sk095truował specjalne klesz­
cze do łączenia pasów napę­
dowych. Przy ich pomocy ob­
cina się zbędną końcówkę pa­
sa i równocześnie w odpowie­
dnim odstępie wierci otwór 
potrzebny na założenie klam­
ry (rys. 3). Jeszcze jeden ruch 

tymi samymi klet1J)CZ&m! 1 
klamra ·z.ootaje za.mooowc.na. 

Jeżell popnednio na złą­
czenie zerwanego pasa po­
trzeba było oo 4 do 6 minut, to 
przy pomocy kll!tlzczy można 
tę samą czynność wykonać w 
ciągu 1 minuty. 

Zamie6zczony poniżej ryw­
nek roboczy pozwala na do­
kładne zorienWIYanie •ię w 
konstrukcji kle.s-zczy, pomysłu 
ob. Skowronka. (1 - ramię 
kll!tlrezy 150 X 150 X 1,5, 2 -
szczęka kleszczy </J 15 L = 100, 
3 - szczęka kleszczy <J> 15 L 
= 100, 4 iglica </> 6 L = 40, 5 -

blaszka pomocnicza 211 X 20 X 
X 15, a - nit z łbem kuli­
stym (/J 3 L = 22, 7 - śruba 
z łbem okrągłym (/J 10 L = 30, 
8 - nakrętka okrągła (/J 10 L = 
10, 9 - sprężyna pociągowa 

Cf> 1 L = 700, 10 - śruba z 
łbem sokowatym M 3 X 13, 
11 - śruba z łbem wkowa­
tym M 3X7), 
Każdy mechanik w przemy­

śle odzieżowym powinien być 
zaopatrzony w wyżej opisane 
kleszcze pomocnicze. Można 
je t.akże stosować w przemy­
śle dziewiarakim oraz wszę­
dzie t.am, gdzie znajduj!\ sii; 
maszyny sz.walnlcze. 

Majster remontów wykoń­
czalni ZPB im. Luksemburg, 
Rajski; obserwując częste wv. 
miany wałów i wyrzucanie 
dcbrych jeszcze rdzeni buko­
wych tylko dlatego, że śred. 
nica ich zmniejszyła się, po­
stanowił wykorzystać zużyte 
wały do dalszej pracy. Mia­
nowicie, po wvrównaniu po­
wierzchni zużytego wMka, za­
instalował go z powrotem w 
kwasiarce, zmieniając jedno­
cześnie odpowiednio średnicę 

majstra Rajskiego, w zasadzie 
bardzo prosty, powinłen być 
zastosowany we wszystkich 
bielnikach przemysłu baweł­
nianego. 

Mimo że oszczędności, jakle 
przyniesie to usprawnienie, nie 
da s-ię wyliczyć przed upły­
wem jednego roku czy dwóch, 
pomysł ten jest godnv uwagi 
I powinien znaleźć zastosowa­
nie we wszvstklch bielnikach. 
ma1arvch kłopoty z wymiana 
wałków z drzewa oliwkowe­
go. Przynosi on korzvść dwo­
jaką - oszczędno§ć na imoor­
t<>wanyR1 surowcu i zabezpie­
cza bez~waryjną pracę ma"szyn 
bielnika przez zastosowanie 
wałków wvżym'l.1acych wvko­
nanych z: trzpienia żeliwnego, 
powleczonego gumą. 

Do skonstruowania odpo­
wiedniego urządzenia dopo­
mogło mu obserwowanie pra­
cy nowoczesnych trzepaków. 
Ob. Kukulak w wyniku swych 
starań zaprojektował i skon­
struował ruchomy stół od­
biorczy na m1ei~ce stołu 
stałego, zainstalowanego przy 
trzepakach firmy Dobson -
Barlow. Wynik usprawnienia 
nie dal na siebie długo cze­
kać wydajność l)'lAszyn 
wzrosła. Uniknięt<> rozbijania 
boków maszyn przez wałki 
zwojowe. Niestety, zdejmo­
wanie zwoja wymagało jed­
nak nadal zatrzymywania 
maszyny, wprawdzie znacz.­
nie krótszego niż poprzedn!o, 
ale zmniejs:zającego pro­
dukcję. 

~- <<< ... ,,, <· ~ 
<--...;_ ":....'..;..'_,...._,~---...;·-'-·~V' -. , , , . -·. 

)hteriały opracowali: Inż 
'I. Bursze - CZPB-Pólnoe, A 
Domagalski - CZPO, J. Mo­
dzelewski - CZPW - Północ. 
inż. J, Cyrański - CZPB.Pół. 
llOC. 

Ten~e sam racjonalizator 
jest aut1>rem drugiego uspraw­
nienl'a. Stosowane do tej pory 
wałki z drzewa oliwkowego, 
trudne do . otrzymania jako 
pochodzące z importu, miały 

Ostatni ten mankament u­
au.nął Antoni Pawłow. rów· 

• 

' 
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[J !111 !]i il'J '1 il i\; 41 (J il 11a li PrPr~y~ot;;;~j~a sklepów 
Dziś otwarci~ i~rzys.k fe~t.iwalowy~h pr~!::~~!a:i~~~ąro~:r:~ek do noweRO roku szkolneRO 
Bukareszt z n1ec1erph wosc1ą oczeku:e I o Puchar Polski w~t~~J~ic~c~~~~~az1 z~:~~ ~~;e~1a s~b pa:aier~~c:e~ 

nają myśleć o przygotowa- wzmożonego ruchu w skle-

D 8 pojedynek Zatopka z Anuiriewem ;i~e· 1~1~1~·:.~~::E1M~~t t~~l~:~„~~i.~~n 1~~j:~J!t. ~~~~ ~r~:~~/i~s~ :~~ ~~~~dzi1i~iei;:z~~~1 ~~~ 
b1eżąc:vm sezoule odbyw~ć d y 0 Puchu w P•'-'Plill'-" dobrą, ale w tym roku n ie niczy, aby uczniowie cze-

BUKARESZT. - tel. wł. 
Nigdy nie da się za­

pomnieć: tych wielkich 
wzruszeń i wsparuałych 
przeżyć niedzielnych. 
Wspaniała defilada u­
czestników Festiwalu, ta 
przepiękna tGcza barw 
kostiumów, a przede 
wszystkim niepowta-
rzalna atmosfera szcze­
rej, gorącej przyjaźni i 
braterstwa, którą wy­
tworzył na stadtonie „23 
Sierpnia" przemarsz re­
prezentacji 90 krajów -
zlączonych jedną myślą, 
jedną wolą i jednym 
pragnieniem - wszyst­
ko to zapadło głęboko w 
serca m 1esz.kańców sto­
licy Rumunii i wsz.yst­
kich zagranicznych go­
ści. 

Igrzyska przyjaźni 
rozpoczną się dziś o 
godz. 15 45, kiedy to po­
nad 4 OOO zawodniczek t 
%awodników z 46 krajów 
przemaszeruje bieżnią 
i;tadionu ,,23 Sierpnia". 
W tym dniu odbędą się 
torowe zawody kolar­
skie, pokazy jazdy kon­
nej, a na zakończenie -
mecz piłkarski młodzie­
towych reprezentacji 
Finlandii 1 Rumunii. 

Jutro przystąpią do 
wal ki lekkoatleci, a 
prawdziwą sensację sta­
nowić będzie bieg na 5 
km, w którym obok Za-

~~~7: ~X~t::::~ •;:;: ~f~f: g:~;;~:~z~cz~= ~11~c~nesv~~:,;i,e~nie;;:,a~·1~~ ;ifk'!~s t~r~u sz~zeołń~~.;•c~ po~iru\o . być kło~tó~ z ~- ka~ia i tłoku mogli zaop~try-
komilych długodystan- śmlecheją su: tylko na w term'nle do ;crudnla ze· 08 wsi. w Ludowych ze opk a drzeniem uczn1ow. szys - wac się w niezbędne przy ory. 

koncrooe zosl9 ną ellml na 8polach Sportowych. Do o o sezonu szkolnego zo-
suwców euTopejskich. - nasze narzekania 1 tłu- cJe na szczeblu woje dziś wszyscy pamiętamy stanie przygotowane na czas; 
Węgier Kuvaca, Austra- maczą, że prawdziwe u- "'ńnzklm • wl"•na orzv LZS Li1·zyhcw1ce który do 15 sierpnia sklepy zosta­
lijczyk Stephenson i in. pały na szczęście już szlego roku nast11pl rloai dw~ lata temu awansow•ł Pucharu do Jedne) OsmeJ finału „ ną zaopatrzone we wszelkie 
Nas mteresuJe oczywii· minęły: Ale oczywiście Puchllr Polski Jest Im Pucharze 1 tam spo1 ka l si~ niezbędne przybory szkolne, 
cie rola dwóch polskich taka temperatura powo. orerą która w !Zeroklm z Unią Chorzt'lw roz.r:cr:vw•· jak również w konfekcję dtie-
reprezentantów Ch1"omł• duje konieczność zmian ZMlęgu mob!llrnje pt/ka· ląc dr·amotyczny . pełen am - 1 
k I G J · I Ch. -'·I d · rz... 1 W!-!1vsrkte- or·eamza bitniej WŁtlkl mecz 02lś C t::cą. 

a ra3a. eze i ro• w rot.n a zie 1 progra· cje aportowe Bez wąrple LZS G.-z:vb<lwtce „„1c7 y z hurtownie central handlo-
mik ma zrealizować na- mle treningów, tote~ ni• stuuowl on pot~tn:v poM><iienlem w . śl~skleJ wych przygotowały już zapa­
dzieje na now11 rekord ograniczają się one ra- ;zynnlk populHt vzowHnla klasie A.. • tr·Odtem ro•· sy czapek, beretów, ubranek, 
P • ki b · ! • j I kk ru11,c lu W uhle11łym roku woju sekc11 piłkarskiej te· 

o.s , to o ecnte w a.- cze do e 1ej gimna- w „, nlku rozitrvwek pu go zespołu 811 ambitne pia· teczek, tornistrów, zeszytów, 
nie nadarza się wtaści- styki. Tylko „papa'" char-owych "'wofewńrlztwle ny odegrania powatnet ro- brulionów itp. Urozmaicony 
wa ku temu okazja. W Sztam lest nieubłagany stallnor11orlzktm lilOwslał" Ił w rozgrywkacb pucha będzie ' w tym roku wybór 

kt 
blisko 200 oowvch sekcll rowycb. 

ta m towanystwle w i nlę zgodził aię na żad- oiłkai·skloh, k•óre obecnie tecze~. Dla uczniów przygo-
jakim znajdzie 1ię w ną redukcję programu biorą udziel w roziiryw Istnieje wiei• uzasadnlo· fowano specjalnie teczki skó-
frodę na bieinł - po• zajęć dla bokserów. kHch C· klasy. w szeregu ny<'b pr-zyczyo, cila l<tó· rzane w cenie 165 _, ora• tor-
k Ć Innych ośmdkńw drutvnv rych Jut obecnie or·ganl· '°' u 

ua1 atę motna o naj• l niczego nie pomiia. aby •kompletowane do mzlfrv zacJe sportowe Lodzi 1 wo- nistry płócienne, skórkowe I 
Lepazy nawet rezultat. możllwie najlepiej przy- wek pucharowvch nabra· fewćrlzrwa łódzkiego po" z denny w cenie od 60 do 

gotować ich do walki. tv mocnvrh r11ndamenMw winny z naJw•e1<sz11 tro- 80 zł 
Za~ody lekkoatletycz- nrszan17.acy1nyoh I z PO· ską pn:y•tąplć dn orzygo- · 

ne uipowiadają llll tu STEFAN MARSKI wodzeniem u~•..,tnlr.711 • towall do Puchar·u Polski. Hurt jf!6t już właściwie 
co naJ'mnieJ· równie inte-,--------------------- Rzecz pr<l<lta - ole motna przygotowany do zaspokojenia 

op;ranlczać tej akcji do po•·n•ob tod · · la 
resująco jak na zesiło- p k wypern1enla formalnych •·-~ m z1ezy, zw s-icza 
rocznej Olimp1adz.le. O reczyn' $ •• czynnn~cl zw111zanyob ze najmlodszych uczniów. Cho-
przewidywanym poz.Io- z,r:cłos•enlem drut:va. A.k· dzi tylko o to, aby dyrekcje 

tyw p!łkarskl t rac1y okr"lf· uspołecznionego handlu w 
mie łwiadczą najlepiej ł k • k I k ,r:cowe zrzeszen w•nny prze· t . . b " ł b 
mm1ma wyztlaczone dla rozpoczą ar1erę o ars ą prowadzić szeroką mobili ermm1e po iera y towar, a y 
finałlstów. Są one wyż- zRcJe sportowców " ko· sprawnie go rozprowadzały po 

d • d • k I łach. • LZS ach ułatwić sklepach, Detaliści ml.nni tak-
sze niż w Helsinkach. w o poręczy I rąz a r I d • I . ··~~· • • ormowan" ru,yn z ozo- że i"uż teraz myśleć o zbliU-
oszczepie kobiet - trze- •• 

1 
nych z ntezrzesznnych 

ba przekroczyć granicę Do ob. Zawieruchy. tre- lówce ]<loha>o 9 z"wn<fnt. spor·t"wrń• tzw. •espolńw jącym się roku ~zkolnym, 
40 m (na Olimpiadzie nera ,r:clmnast:vcznep;o ZS ków. z których odpadlo . dtlklch PuchHr Poł~kl lesl winni w porę aprawdzić swe 

.. Spójnia': zgtooll alę tej póżnlel 5. I świetnym Instrumentem U· magazyny, w porę składać 
38 ml w młocie - 51 m zim» młoov. w~ ; ;io; ·,owa- _ Preczyńsk! lechal ca· oowszechnlenla aportu. mo- k kret 
(W Helsinkach 50 m) ltd ny chłopiec. ły czas w czotowce 1 mtal te takte sle ala~ wtaóc!· on ne zamówienia na nie-

Dla nas temperatura, 
jaką zastaliśmy w Bu­
kareszcie - ma tropi­
kalny charakter - ter­
mometr niezmiennie 
wskazuje 40 stopni, a 
barometry idą w górę, 
co zapowiada jeszcze 

Chclalem przvcho- szanse na zalecie nawet 1 wym środkiem podniesienia zbędne rzeczy. Specjalnie do 
dzlć do was na trenln.r:cl - mlefsca. ale przeszkodtlł powszechno~cl I poziomu tego okresu wlrnny przygoto­
o~wladczyf spop;łądając na mu w tym brak większej Piłkarstwa. 
drątkl ! pori;-cze. I od rutyny. 
te.I pory, 3 razy w tyRod· Pozo•tall /odzianie miel! 
niu, b,vł on stałvm ~ośclem wvJntkoweQ'o pecha. Llsr.-
na •all ;c!mnll.'ltyczneJ kl ! • bit d · 
•. 1' ... ńlnl··. Po 2 P.od•ln,r'1 ew c. orze wte Rumy • l nie matac wlekszel(o Ich 
ćwiczenia ustawiał swó.1 zaoa•u. musiał wyroraf sle 
rower na rolce I wykręcał z wyścliiu. Los jego OO· 
na n!eJ dful(le kllometrv. drlellt Jankowski (złamał 

Tek rozpocMI sw~ za- przednie kolo). 

To Jego szerokie I Po· 
ważne zuaczenfe nakłada 
na dzlałac~zy ~Porlnwvch 
naste~o wo1ewńrl1tw1 ł 
Lodzi ohowlą7ek staranne· 
~o przvsmt.:>wanl~ ruchu 
sportowego do teJ wielkiej 
imprezy. 

prawe do sezonu pod o- ,,,. 
oi~kĄ trene ra .s : cvr: ~<!~""o ~---------,-----------

Za pijaństwo 
i awanturnictwo 

2 
• I 

m1es1ące 

Konkurs foto2rafi cz ny 
„ Współczesna 
wie~ polska 
w f ołografii" 
Państwowe Wydawnictwo 

Rolnicze i Leśne oraz Zwią2ek 
Polskich Artystów Fotografi­
ków ogłaszają konkurs foto­
graficzny na temat „Współ­
czesna wieś pols'ka w fotogra­
fii". Pożądane jest, aby nad­
syłane prace obejm()wały te­
maty, mówiące o wkroczeniu 
wsi polskiej na drogę bu­
downictwa socjalistycznego. 
W konkursie może brać u­
dział każdy fotografujący lub 
zespół fotografów. Pierwszy 
termin nadsyłania prac upły­
wa dnia 1 października 1953 
roku, drugi 30 maja 1954 r. 

Przewidziane są następują­
ce nagrody dla I etapu kon­
kursu: I nagroda w wys9kości 
2.000 zł, II - 1.800 zł, III -
1.500 zł, IV - 1.200 zł, V -
1.000 zł oraz pięć dalszych na­
gród po 300 zł. Nagrody dla 
Il etapu konkursu ustalone 
zostaną w terminie później­
szym. 

Więcej troski 
Miła 

• młocl:v 18-letnl knl~n 

W l Zyta ,.Spójni"" Witołd Preczyńskl. 
nd4 'Vfto)<l PJ„'CZ'' li -l ,· f ,,.. ~-'-~-~------....,...,..-...,-

. wansowa/ Już do czotówk1 
n."ł_t;l;1'VCh -~:O:O<:li«'Wrńw. a w 

l"olę za skończon(l. Teraz 1 ~.l~rl>.lel" '"''! iłr11~1„ mlrt-

przymusowej 
pracy 

o estetyczny ~vvgląd , 
wystaw skleoo·.~yGh Zdawalob11 się drob­

łl.11 fakt, zwyk!a ilustra­
cja w gazecie, zdjęcie, 
które dla laików spoT­
towych. nie przedstawia­
ło żadnej wartości. A 
jednak to jedno zdjęcie 
umieszczone we wczo-
1"ajszym numerze nasze­
go pisma i pnedstawia­
jące moment wybicia 
pi!ki przez obTOńcę war­
uawskiego Lotnika wy­
wołało tyle komenta­
l"Zy, że wczoraj bez 
przerwy dzwoni! nasz 
tele/on. Wszystkie p11ta­
nia sprowadzały się do 
jednego zdania: - co wy 
tia to? ... 

Stwierdzitiśm11 już we 
wczorajszym $pra• 
wozdaniu, że sędzia nie 
uzna! pTawidtowo zdoby· 
tei bramki i na tym, 
odnośnie pow11~szego 
wypadku, uważamy swą 

zarz(ld Włókniarza za-, ece za Klablń•klro w trud· .! 
t . . . . 'bvm Wvścll(U s,takt„m 

s anawia się powaznie, Gńr ~wtf.tokrzv'.'iklch hłł~c 
jaką powziąć decyzję. w"vstklch kolarzy łódz· 

kich. 
Już wczoraj nasz fo­

to1"porter na zamówie­
nie łodzian przesiał do 
sekretariatu Wlóknia­
rza jedną, znacznie po­
większoną odbitkę po­
wyższego momentu. 

- Wv~cli: Sztakl~m 11ńr 
~wletokr? ·vąklrh h,-ł trnrł· 
nv - mówł O(łm feP"o c:~· 
ti·rła Stłównv oh. KR.rn1ń· 
skt. - 'T'ra"'A. hvłe harrl:r.o 
CiPt.ka. Po 20 km w CZO· 

SzwPf":a 
\~.rvqrała 

z Finlandią 

Z!oży!i -nam również 
wizytę pilkal"ze war­
szawski.ego Lotnika. 
Prosili " pokazanie im 
powiekszonej odbitki. A W 57.łokhofml• rozear„. : . I ny został JT1ecz łekkoatfe. 
gdy Ją otrz11malt, d!uqo "'czn111. ml,dry !l~w•cl'I • 
u1patrywali się w zdję- '1nl•r>dlą, ukończony 
cie wreszcie jeden z , zwvr.f„•tw•m Szwecll 

· '.. · d · !· 217:193: W zawodach tych J nic„ powie zia. padło kilka świitnych wy- NA ZD ĘCJU: fragment z meczu pllkarskle· 
- No tak, to iasne. nlków. W biequ na 1.500 YO Włókniarz - Lotnik. Wyskok do główki, 

Nie ma tu nad czym dy- m 1'1n Johan~son uzyskał wykonany przez pllkarza dTu:i:yny warszaw-
skutować. cz5s .;'~8 •5.,.~'~~1 Talpa~I• skiej jest najlepszym sprawdzianem dobTego 

To zdanie zawieTa w fl'lnłandia) - 14:14.6 mln. prz11gotowania kond11cyjnego tego zespołu do 

b . . , . k druąlm był Szwed - Al· ci~żkiej walki o mistrwwsUe pt.nkt11 drugo-
so te szczerq zo.mers ą bertson - - 14:15.6 min. wypowiedt w oszczepie 72,72 m. .;_ _________ h.::.fl:..;.O_w..;e;.;.. _________ ,1 

Szeroko zakrojona akcia u- Wystawy łódzkich sklepów 
świadamiająco - wychowaw- powinny nie tylko informować 
cza przeprowadzana p1'!Zez or- klientów - co i gdzie można 
gana MO, przyczyniła iię do kµpić, powinny także przy­
znacznego zmniejszania hlości czyniać się do podniesit:nia 
wypadków pijaństwa I awan- estetycznego wyglądu nasze­
turnictwa. Znajdują się je- ~o miasta. Mamy kilka skle­
dnak jednostki, które nadal pów, których wystawy speł­
ni.dużywają alkoholu i wy- niają swą rolę. Dobre wysta­
wolują gorszące zajścia. yv wy w każdym sezonie mają 
stosunku do tego rodzaiu sklepy Centrali Tekstylnej, 

, aspolecznych jednostek wła- „Delikatesy" i kilka sklepów 

I dze postanowily stosować o- MHD. Bardzo brzydko wy­
stre sankcje karne. I tak glądają wystawy w sklepach 

1

1 dwoma miesiącami pracy po- spożywczych i niektórych ga-
prawczej ukarani zostali za Jan teryjno konfekcyjnych, 
awanturowani.e się po pijane- są one po prostu przeładowane 

I mu: Stanisław Kucharski, za- artykułami spożywczymi. Na 

1 
mieszkały przy ul. Gdans.kiej wystawie sklepu spożywczego 
nr 10, Bolesław Szulmowski, PSS, przy ul. Zielonej 7, wi" 

Mlecznym przy ul. Andrzeja 

' zam. przy ul. Wrześnieńskiej dzfmy kaszę, cukier i mąkę, w 
nr 110, Eugeniusz Marcinkow- żółtych, brudnych t()rebkach 
ski, zam. przy ul. Rybnej ' oraz kilka pomidorów i ja-
10 oraz Maria Lipińska, zam. I blek, Vf drugim. zaś oknie sa­
przy Bałuckim Rynku nr 8. me wódki l wma. W Barze 

----------------------------------------------------------------------------------------------------·------------------------------- w oknie wystawowym znaj-dują &ię dwa zwiędłe kwlat-

- Czy Istnieją jeszcze rezerwy wewnlltrz 
oddziału? Istnieją! Czy możemy dać do pat­
dziernika 4 turbiny? Możemy I damy! Oby 
nam tylko z niczym nie zaleJ?anO. Półwvro­
by, narzędzia, przygotowania, zaopat.rzenle 
- wszystko powinno napływać w oznaczo­
nym ·terminie, wedłu1t jednolitego, wszyst­
kich obowiązującego planu. 

Zwrócił się do dyrektora: 

·- Nam nie wolno, Grzegorzu Piotrowiczu, 
prosić, przekonywać, liczyć na przypadek! 
Jak można masową pracę stachanowską 
prowadzić bezplanowo, bazować na tvwlo­
łowym entuzjazmie?! Co z tego wynika, wi­
dzieliśmy przy pierwszej turbinie: przerwy, 
niedociągnięcia, postoje, potem pęrlzenie na 
złamanie karku, szturm! Wszyscy wypowia­
dają się przeciw szturmowi, ale nie pooiera­
ją słów czynami. Stwórzcie nam warunki 
zapewniające rvtmlczność prat>v! Porozma­
wiaicie z robotnikami - wszvscv wam po­
wiedzą to samo: możemv zrohić. ale tadamy 
jednolitego planu. opartego na nowych ter­
minaC'h. W tym tkwi obecnie sedno zagad­
nienia! 

11 'JJ 

go na zobowiązaniach. Czyżby oni nie poj­
mowali, na jaki wstyd mo11:ą się narazić?." 
Według planu ministerstwa, nawet w wy­
padku opóźnienia trzeciej I czwartej turbiny 
znacznie przekroczą normę: w skali ogólnej 
wykonają najmniej 112-115 proc. Sporzą­
dzenie planu, jakieii;o się domajilafą Woro­
biew i Didenko, nie iest żadna filozofią ... Ale 
potem świecić oczvma w razie zawalenia 
planu stachanowskiego? 

Grzegorz Piotrowicz słuchał Worobiewa z 
coraz większym niezadowoleniem Czy to jest 
koreferat? To naeonka na dyrektora, zalnsce­
niz~wana przez Didenkel Może nie wszyscy 
zdaią sobie z tego sprawę, ale wiekszość 
rozumie, o co chodzi. Więc jednak Oidenko 
postanowił „wvtoczyć bój"! Po co? Diabli l?O 
wiedzą po co! Czyżby Worohiew sam wpadł 
na pomysł podoarcia swoiego ataku szere­
giem zręcznie dobranych cytat? 

fabryce pokutuie jeszcze kancelaryjno-biu­
rokratyczny stvl.~ 

- I co jest naibardzlel oburzalące - krzv­
czy - to to, że niektórzy towarzvsze chcą 
przeobrazić podstawowv plan minlsterielnv, 
plan państwowy w hamulec naszellO ruchu! 
Zastanówcie się, towanysze kierownicv. za­
stanówcie się I wvprostujełe swoią linię, 
zmieńcie swój styl pracy, dopóki jeszcze nie 
Jest za pómol 

W przerwie, kledv Nlemlrow chciwie za­
ciągał się papierosem, podszedł do niego Ras­
katow: 

- Ludzie mają racie. Grzegorzu Piotro­
wiczu - powiedział. - Powinniście lak naj­
szybciej zabrać 1?łos. iakó jeden i pierw­
szych I wyjaśnić sytuacje. Nie upierajcie sie 
z tym planowaniem, nie można! 

- Chcecie, żebym sobie sam, własnoręcz­
nie założył stryczek na szyję, czy co? -
przerwał Niemirow. - Dajcie ml rok na za­
prowadzenie w fabrvce porządku, potem 
skoczymy naprzód! Styl, styl! Ja dobrze 
wiem, kto i gdzie wywiera na Worobiewa 
nacisk... Jeżeli uważacie, że te szopka iest 
słuszna, ie słuszne jest podrywanie autory­
tetu dyrektora.„ 

Raskatow skrzywił sle: 

- Ale:!: Grzegorzu Piotrowiczu! Dlaczego 
wy to przyjmujecie w ten sposób? ..• 

k!";"'potłuczona tabliczka firmo­
wa i jako uzupełnienie ... ro­
je much. Sklep galanterii 
skórzanej, przy ul. Piotrk.>w­
skiej 70, umieścił w witrynie 
cały swój magazyn podręczny. 

Wystawy wymienionych 
sklepów i wielu jeszcze in­
nych są dowodem braku 
troski o estetykę okien wy­
stawowych. Kierownictwa 
sklepów i ich dyrekcje po­
winny więcej uwagi poświęcić 
tym sprawom. 

Tow. Dr Mjr 

JERZY ROT 
wieloletni aktywny dzia­
łacz partyjny zmarł po 
długich i ciężkich eter· 
pieniach dnia 1 sierpnia br. 

przeżywszy łat 41. 

Wyprowadzenie zwłok 

na Cmentarz Komunalny 
odbędzie się dnia 4 sierp­
nia o godz. 16.30 ze szpita­
la ul. Półnoona 42. 
Cześ6 Jego pamięci! 

PODSTAW. ORG. PART. 
PRZY SZPITALU 

UL. POŁNOCNA łZ 

9949-G 

ZAWIADOMIENIE 

Lato w przedszkolu 

"*; > ,,;,\ 
Dobl"ze jest dzieciom w przeds2kolu p1'2y ZPDz im. Gła­
żewskiego. W pogodne letnie dni w pełni korZ11stają ze 

slońca. 
NA ZDJĘCIU: małe pTzedszkolaki ud11ją się na gr11 ł 

zabawy do parku. Fot. - M. sz 

Jeszcze w tym roku 
Łódź otrzyma nowy szpital 

przy ul. Przyrodniczej 
Powamą bolączką Łodzi w 

dziedzinie lecznictwa jest nie­
wątpliwie !:>rak dostatecznej 
ilości miejsc dla chorych w 
szpitalach. Jeszcze w bieżą­
cym roku sytuacja ta ulegnie 
znaćmej porprawie, bowiem 
miasto nasze otrzyma nowy 
szpital przy ul. Przyrodniczej 
nr 13, a dwa szpitale; przy 
ul. Knlaziewicza 1-5 i Wól­
czańskiej 195, zostaną roz;bu­
dowane. 

Rozbudowany 5ZJ)~al im. dr 
Biegańskiego w Radogoszczu, 
przy ul. Kniaziewkza 1-5, bę­
dzie oddany do użytku w po­
czątku września br. W chwili 
obecnej wykańcza się tu taj 
czte obszerne pawilony, 

DZlń 
Kronika parłyina 

DZIELNICA CRóDMIESCIE­
PRAWA: dzl~; 4 bm .. o godz. 
14. w sali przy ul. Gdańskiej 
75, odbędzie się narada se· 
kretarzy podstawowych orl{a­
nlncjl partyjnych. dyrekto· 
rów zakładów, przewodniczą­
cych ZMP z terenu dzielnicy 
Sr6dmieścle Prawa. 

DZIELNICA SRODMIEJSKA: 
dzis. 4 brn .. o godz. 16.30, "' 
lokalu Dzielnicy pr1y AJ. 
Kttścluszk! 4. odbędzie się 
narada sekretarzy podstawo­
wych I oddz!ałowycb orlllanl­
zacll partvlnych. 

DZIELNiCA STAROMIEJSKA: 
dziś. 4 bm. o godz. Ul. w Io· 
kalu Dzielnicy przy ul. Po· 
tudnlowej 11. odbędzie się na· 
rada I I li sekretarzy podsta· 
wowych I oddziałowych orga· 
olzacJi partyjnych. dyrekto­
rów. przewodnlczącvch rad 
zakładowych. Pr7ewodnlczą­
cycn ZMP I członków zarzą­
dów rabrvcznych ZMP. 

DZIELNICA SRODMIESCIE­
LEWA: Jutro, 5 hm.. o l!Qdz. 
16.30, w lokalu Dzielnicy p17y 
ul. Narutowicza 28 odhęrlzle 
się narada I I Il sekretarzy 
podstawowych or1mnlzacjl 
partvlnvch. przewodnlczącvch 
rad zakładowych . dvrektoMw 
orB7 przewodniczących kół 
Z<lk!adowych LPZ. 

KOMUNIKAT MUZEUM SZTUKI 
Dyrekcja Muzeum Sztuki za­

wiadamia, te z powodu remontu 

PROGRAM NA WTOREK, 
~ SIERPNIA 1953 R. 

Fala 230,1 m 
7.55 WIADOMOSCJ PORANNI':. 

11.45 Głoa mają kobiety. 12.04 
DZIENNIK POLUDNlOWY I prze· 
g!ąd prasy stoteczneJ. 12.15 Na 
swojską nute. 12.45 Audycja rtla 
wsi. 13.00 Muzyka popularna • 
płyt. 13.25 Koncert solistów. 14.10 
Transkrypcje chóral11e. 14.30 
Muzyka p0pularna. 15.10 „Sto­
żary"" . 16.00 Pleśni Stanisława 
Niewiadomskiego. 16.20 .. Rados­
ne dni'" reportaż dźwiękowy. 
16.35 l'ańce Piotra Cza fkowsklep;o 
- 81ytv. 17.00 WIADOMOśCJ 
POP t.UbNIOWE. 17.05 Kores­
pondencja z za,r:craolcy. 17.20 Kon­
cerl orklestrv t.RPR pd. Henrv­
ka Deblcha. 17.45 Pleśni miodzie· 
żowe różnych narodów - mu­
zyka z ptyl 18.00 .. Nie wszyscy tak 
potrafią". 18.1 O Lód z kJ Tyl(odnik 
D:l.wlękowy. 18.30 Regulacja 
Wisły 18.40 Muzyka ludowa. 
19.05 Muzyka 1 płyt. 19.10 Re· 
portat llterack!. 19 30 Muzyka I 
aktualno~r.1. 20.00 Koncert sym· 
(onh;z.n:v 20.58 Stan ooimdy. 21.00 
DZIENNIK WIECZORNY. 21.26 
Wiadomości SPortowe. 21.36 Mu­
zyka tane<'zna. 22.20 Muzyka ta­
neczna. 23.00 Koncert wll•tńw. 
23.50 psrArNtE WIADOMOŚCI. 

które będą wyposażone w• 
wszelkie nowoczesne urządze­
nia. Innowacją są specjalne 
pokoje - izolatki dla chorych, 
z osobnymi wejściami, hw. 
„boksy Melcerows'kie". Szpi­
tal ten jest !Przeznaczony wy­
łącznie dla zakaźnie chorych 
1 w1Jbogaci się o blisko 100 łó­
żek. Taka sama ilość łóżek 
przybędzie w rozbudowanym 
Sl'JPitalu Im. Pirogowa, przy 
u.I. Wólczańskiej 195. 

Jdll chodzi o nowobudowa­
ny Sl'JPital położniczo - gine­
kologiczny .przy ul. Przyrod­
niczej 13, to pomieści on 120 
łóżek i zostanie oddany do 
u2ytlm w końcu br. 

eal wystawowych. Muzeum „ 
miesiącu sierpniu będzie nieczyn­
ne. 

DY%URY APTEK 
Dzisiejszej nocy dyturuJ'l na-

1!9puJ4ce apteki: Limanowskiego 
1. Piotrkowska 165. Piotrkowska 
25. Laglewn!cka 120, Plotrk<l'W· 
Bka 307. Narutowicza 6. Gdan· 
ska 90. Armil Czerwonej 8. Sre· 
brzyńska 67, Al. Kościuszki 48. 

Dyiur połoinlczo-qlnekoloqicz• 
ny: dziś od godz. 8 do 20 <,lyżu• 
ruje S:z;pltal Im. Curie-Skłodow· 
sklej pr7y u!. Curie-Skłodows)deJ 
15, od godz. 20 do 8 dyturuJe 
Szpital im. dr H. Wolf przy ul. 
Łagiewnickiej 34. 

P~STWOWY TEATR IM. STEFA• 
NA JARACZA - godz. 19 -
,.Kand Ida"" 

TEATR MUZYCZNY - iiodz. 19.lll 
- „Kraina uśmiechu·· 

TEATR LETNI - godz. 19.30 _... 
Mikado'" 

CYRK NR 3 - Pro,r:cram atrak­
cji - godz. 19.30. 

BALTYK - .. & wywiadu" ~ 
godz. 16.30. 18.30. !l0.30. 

0DYNIA - Program Wmów do-
kumentalnych I kulturalno-
o,~wlatowycb. „Delegacja !tl· 
mowców hinduskich w ZSRR" 
„Sport radziecki 1-53"" ... świat 
mlodych 7-52"' PKF 32-53 -
godr. 17, 18, 19. 20. 
Program dla na)mlodsz:v.s;h: 
,.Przygody małego Sarmll<o"'. 
„LI• budowniczy"', .. Bajka o 
rlz!~olole" - godz. 16. 

MLODA GWARDIA. - „w 8teple" 
- ,r:codz. 16. 18. 20. 

MUZA - „Danka"' - godz. 18, 
!lO. 

PIO:'llER - „Skazana wioska.'" ....r 
godz. 17, 19. 

POLONIA - .. Węo;!erskle melo­
die"" - godz. 15.45. 18, 20.1.5. 

PRZEDWIOSNJE - nieczynne a 
powndu remontu. 

1 MA.JA - „Gęsi Baby Jagi" -' 
pro)!ram &kl•d. - 11odz. 18, 20. 

REKORD - .. o 6-ej wieczorem po 
wojnie"" - gort• . 18. 20. 

ROMA - .. Nar>rzńd mlodzlety 
świata „ - p;odz. 18. 20. 

SOJUSZ - .. Statek pułapka"" -' 
p;orlz. 18.30. 

SWJT - „Samotny taglel" -· 
god1. 18, 20. 

STYLOWY - nieczynne s wWO" 
du remontu. 

TATRY - „Iwan Grotny" ....r 
godz. 16. 18, 20. 

WISLA. - .. Granica w ogniu" -r 
godz. 16, 18, 20. 

WL()Ki'l!ARZ - .. ZAo;uhlone m&­
lodle"" - godz. 16. 18. 20. 

WOLNOSC - .. Noc ll'tafowa"" -' 
~z. 16.30, 18.30, 20.30. 

ZACH(ITA - .. Pomv•lowv sprze­
dawca·· - godz. 18. 20. 

DWORCOWE - .. Jedna z wielu"' 
.. Tele,r:cram", .. Soort radziecki 
5-52° 0 PKfl'. ao.5~ - godz. 16, 
17. 18. 19. 20. 21. 22. 

Sala poparła i:i;o dziesiątkami 11:łos6w. 

- Słusznie! Najwyższy czas! 

Niemirow z uśmiechem rozłoiył ręce 
bardzo chętnie, sam od dawna tego pra1?ne. 
ale to nie leiy w mofe1 mocvl Odzvskał rów­
nowagę na poC'zątku zebrania I siedział na 
przeciw sali spokojny, opanowany, dając do 
zrozumienia, że ze wszvstkiego zdaje sobie 
!!prawę I że nic 11:0 nie może zaRkoczyć. Wv­
słuchlwał krytyki e nlezmąt>onym spokojem, 
ponieważ po to Istnieją zebrania, abv na nich 
krytykować dyrekcję I aby dyrekcja wysłu­
chała I przyjęła krytykę. 

Oto przytacza słowa Mołotową. „Ruch sta­
chanowski wymaga znajomości nowych lu­
dzi I umiejętności wykorzystania ich śmia­
łej inicjatywy. Ruch ten wvma2a nowei, 
wyższej, spręiystei organi!acji I rytmiczno­
ści we wszvstki<'h gałeziach produkcil" I na­
tychmiast Worobiew rzuca pytanie, wyzywa· 
jąco patrząc na dyrektora: 

· - Czy u nas Istnieje sprężysta or11:antza­
cfa, rytmic:zno~ć. zaufanie r!o inicjatywy pra­
cowników kadrowvch? W bardzo małym 
stopniu! W bard„o małvm. Grzegorzu Pio­
trowiczu! Oczywi~cie, wiele sie zmieniło w 
porównaniu z rokiem 1935. Me Jakie zmia­
ny zaszły w tym czasie w ludziaC'h?! Oni mo­
jilą być bardzo pomocni, ferel\ się będzie 
twórczo razem z nimi pracować! 

Po przerwie i miejsca „wzięto g6rne C'', 
jak to określił Niemirow. Oczekiwał, że kry­
tyka skieruje się przeciwko niemu, ponieważ 
posądzał Didenkę o wyreżyserowanie „wal­
ki". Musiał jednak przyznać, że wystąpienia 
komunistów były naprawdę samokrytyczne. 

Na liście zgłoszeń znajdowało się już dwa­
dzieścia osób i wciąż napływały do prezy­
dium nowe kartki. Didenko zastanawiał się 
wspólnie z Raskatowem, komu udzielić gło­
su, ponieważ wysłuchanie wszystkich było 
niemożllwe ze względu. na czas. 

Zawiadamiamy, te pn;y n . Spółdzielni 
Pracy „METALOWIEC" mieszczącej się 
w Łodzi przy ul. Brzozowej ar 11·13· 15, 
telefon nr 143·7Z został z dniem 30. VI. 
1953 r. otwarty 

ŁODZIUE ZAKł.ADY METALOWB 

PRZEMYSŁU TERENOWEGO 

W t..ODZI 

z a w i s d am le j ą zalntereaowanych od­
biorców, 

Zachował spokój zewnętrzny kosztem znacz­
nego wysiłku, bo w gruncie neczy bał się 
krytyki, bolała go każda uwaga, każdy za­
rzut. 

Przejście Aleksiejewa od podawania Acis­
łych danych I obliczeń do a2ilacji było dla 
niego niespodzianką. Gdyby on miał refe­
rat, mógłby powiedzieć o tym bardziej pory­
wającó! I powiedzialby... Ale co lnneeo -
zachęcić kolektyw do pokonywania truclno­
łci, a co innego - żądać planowania oparte-

Cytuje wypowledt Woros:zvłowa o dvrek­
torach I klerownika<'h produkcil. Czvtaiąc. 
podnosi palec do góry, aby go pilnie słu­
chano. 

- „Towarzysze dvrektorzy, lnżvnlerowle 
I kierownicy oddziałów mu~zą wiele, wy­
trwale I po stalinowsku nad sobą pra~ować 
po to, aby sprostać ~wojemu zarlanlu. -vo to. 
?by nie ciąJ?nać się w ogonie, nie zlewać, nie 
być maruderami..." 

To fuź bezpośredni atak. 
Worobiewa oklaskami, kiedy 

Sa I a n aeradza 
twi\rdzi, że w 

Z narzędziowni zapisał się kierownik od­
działu Jewstijilniejew, sekretarz Komsomołu 
Biełkowska I wzorcar7 Awdiejew. 

Didenko proponował, aby udzielić głosu 
Jewstlgniejewowi. 

- On jasno przedstawi sytuację oddziału, 
a z ramienia młodzieży wystąpi nasz sekre­
tarz Komsomołu. Awdiejew? ... Znam Awdie­
jewa, wspaniały wzorcarz, ale kto wie, co :i 

niego za mówca! 

- Tym bardziej udzielimy mu głosu - na­
legał Raskatow. Jewstigniejew bęrlzie 
mieć niejedną okazję do wypowiedzenia się. 

(D. c. n.) 

PUNKT USŁUGOWY· 
BLACHARSKO. 8LCJSARSKJ 
Wyżej wymieniony punkt wykonuje 

wszelkie prace wchodzące w zakres bla­
charstwa. jak: reperacje nac;zyń gospo­
darstwa domowego I Inne drobne napra­
wy oraz roboty ślusarskie, jak: naprawy 
7.amlłów, dorabianie kluczy oraz: drobne 
spawai:iia. 2007-K 

Pracownicy po~zukiwani 
Slusarzy · mecbanlk6w, łłusany oarzędzhnv-

1 

ców, frezerów. tokany. pomoce Carbowr I ro­
bnłnlków do &ranspońu zatrudnią natych­
miast Zakłady Wy&wórczr Wył~cznlków Nis­
kiego Napięcia A a. l:.ódi. uL Pnędzatnlana 
n. Zgłoszenia osobiste przyjmuje Dział Kadr 

.1950-K 

~ . 

te Zakład Moclelamla sr:«łlll prze­
niesiony z al. żwirki nr 5 na al 
Gen. Bema or C (Radogoszcz). 

Wszelkie zamówienia oraz zgłoszenia ód· 
bioru robót prosimy kierować pod w/w 
adres. 1874-K 

S tokal'l:J wysoko kwallfikowanycb zatrudni 
ł:.ódzka t'abrylta Zegarów. Warunki do omó­
wienia. Zgla,;7.a~ &ię w Dziale Kadr t.. F. z. 
t.ódź, ul Wigury 21. 1Ś60- K 

Tokarzy, frezerów, łlusa1"Z7 narzędziowych. 

na..stawla~y rewolwerówek zatrudnią Polud­
nlowo-f.ódzlde Zakladl Remonta Massyu 
Przemysłu Wł6kiennlczego. Zgłoszenia oi;obl­
ste przyjmuje Dział Kadr, ul. Armil Ludo­
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